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ieoa Any „chjeńskie" wmawiają w 
ts ich czytelników z maniackim uporem, 
posłowie z mniejszości narodowych „nie 
winni“ głosować na Prezydenta Rzeczy” 
bospolitej, jeżeli kandydatura jest sporna 
b brebie sironniótw polskich. To samo 
prażają w innej formie, utrzymując, że 
€zydent — Rzeczypospolitej powinien 
Przejsė „większością „ozysto-polską“ i mie 
winien przyjmować wyboru z rąk więk- 
Sei „mieszanej“. , 
| »Chjena“ wie bardzo dobrze, że taka 
 „iejomalistyczna teoryjka nie ma żadnego. 
"zagadnienia w Konstytucji. W Konstytucji 


Dolitej, Prezydenta Rzeczypospoł | 
sozpospolita — to wszyscy obywatele | 
Ski. AIR Kim kdo j 
_ Wszyscy posłowie, wszyscy senatoro- 
wie, wybrani do parlamentu, mają jedna- 

e prawa, Składają jednakowe ślubo- 
Maja nie tylko prawo, alẹ i obo- 
we wszystkich. 


anie. 
 „lązek czynnego udziału 
i Tacach Sejmu i Senafu. Sejm i Senat wy- 
 Siertają Prezydenta Rzeczypospolitej. By- 
łoby rzeczą w najwyższym stopniu nienor- 


Malna, aby. posłowie i senatorowie, mie na- 
[o do narodowości polskiej, wstrzyma- 
li się od udziału w tym akrie. Mogłoby to 
Omnączać tylko protest przeciwko temu a- 
ktowi, a więc. protest przeciwko Konstytu- 
tji albo wprost przeciwko — państwowości 
 Dolskiej. Czy tego chce „Chjena'”? 

Może tego chcieć „Chjena”, dla swoich 
 Dartyjno-reakcylnych celów, | alle napewno 
hie Jeży to w interesie Państwa polskiego. 
Sojkotowanie wyborów przez. Ukraińców 
We Wschodniej Galicji było objawem wy- 


| 


Stwowego niepożędanym. A czy normalnem 


A Oczywiście, „Objena* nie zdoła, im 
_ przeszkodzić w wykonaniu ich prawa 1 
Spelnieniu obowiązku. A jeśli tak, to już 
Musi sie pogodzić z tem, że przedstawicie- 
le mniejszości narodowych mie bedą głoso- 
Wali na kandydata, któregoby narzucić 
"chciała Państwu „Chjena''. JA * 
Otóż o to właśnie chodzi i stąd gnie- 
Wwy. Bo wszystkie nacjonalistyczne "wstrę- 
ty „Chjeny* w jednej giwili poszłyky w 
kat, gdyby mniejszości narodowe zgodziły 
sie głosować na kandydata „Chjeny”* a 
przeciwko Piłsudskiemu. Wtedy „dwugro- 
o Bzówki* nie sprawdzałyby narodowej jako- 
ści głosów. ale z zadowoleniem siwierdza- 
ły ich ilość. Przecież p. Tratmoczyńskiego 
lą brano Marszałkiem Seimu  Ustawodaw- 
Czego głosom rabina Perlimultera, a Senat 
przeszedł głosami Niemeów. W tych wy- 
/padkach  „dwnoroszówki* mie krzyczą: 0 


Wiekszości. Jakiekolwiek głosy padają na 
Szale prawicy — zasne witane sa mile. 


M 


Chodzi o obalenie Piłsudskiego, 
wie, że przedstawiciele mniej- 
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u chodzi tylko o wybór Prezydenta Rzeczy- 


Soco nienormalnym i ze stanowiska pań- | 


„mieszanej, polskożydowskomiemieckiej / 
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szości narodowych skłorni są głosować ma 
niego — a więć zatruwa się atmosfere ży- 
cia politycznego wyziewgini najdzikszej he- 
cy antisemidkiej i nacjonalistycznej. 

Do Sejmu i do Senatu weszła znaczna 
ilość przedstawicieli-mniejsześci  narodo- 
wych. Może się to komi podobać lub nie- 
podobać — ale zakrzyczeć, zastraszyć tego 
faktu nie można. Trzeba się z ńim liczyć. 
Wrzaskami i naganiką pogorszy się tylko 
sytuację. Ani na krok nie wolno schodzić 


z gruntu równouprawnidnia. 
Przecież, idąc Ślad 


| 
Narodowego, wybrany z listy „Chjeny”, nie 
odda swego głosu na Piłsudskiego. Ton | 
„Chjeny” wobec kandydatury Piłsudskiego 
jest bezwzględny. Weczorajsza „Gazeta 
"Warszawska" raz jeszcze podkreśla: 

| „że gdyby Józef Piłsudski kandydatu- 
rę na Prezydenta Rzeczypospolitej miał 
przyjąć i gdyby kandydatura jego przy 
pomocy Żydów, Niemców, Ukraińców i in- 
nych wrogów państwa miała uzyskać więk- 
szość ` głosów w Zgromadzeniu! 'Narodo- 
wem, natenczas obóż prawicowo-narodowy 
wysnuje z tego wszystkie konsekwencje, 
pozostawi twórcom prezydentury Piłsud- 
skiego całkowitą odpowiedzialność ża rzą- 
dy w kraju i ich następstwa finansowe i 
gospodarcze, pociągając odnośne stronni- 
ctwą zh te rządy do odpowiedzialności 
przed forum społeczeństwa, któremu trze- 
ba będzie dać możność wypowiedzenia 
swego wyroku -politycznego w. możliwie 
rychłvch ponownych. wyborach do Sejmu". 
Grożby te. spowadowane były w zna- 


i logiki „chień- 
skiej”, nałeżaloby stworzyć jakiś. specjal- 
ny regulamin sejmowy, w którym by umie- 
szczono przepisy, w jakich sprawach, po- 
slm narodowości niepołskiej wolno gło- 
sowa a w jakich mie: Bo przecież lu nie 


| 
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brady 


Sesja pierwsza. 


pospolitej! W) każdej sprawie, poruszanej 
w Sejmie, ważyć beda glosy ośmdziesięciu 
kifku: posłów nie-polskich! T nieraz za- 
pewne .„Chjena“ będzie się musiała ucie- 
kać do pomocy głosów sionistów, ortodok- 
sów żydowskich i hekatystów niemieckich,, 
kiedy bedie chodziło o różne „interesy — 
zupełnie tak, jak w poprzednim Sejmie. 
Głosowanie na Prezydenta 'Rzeczymo- 
spolitej nie jest żadnym „interesem“, dla 
którego trzebaby pozyskiwać metodami: 
/Korfantezo glosy. żydowskie. ulbraińskie, 
białoruskie. T tylko zaęzszyt przynosi kan- 
dydafowi, jeżeli na niego głosują nie tylko 
stronnictwa polskie, MA i moea sza 
rodowe. Dowód to bówiem, że zdobył den xy : A : 
zaufamie jalko człowiek nowoczesny, który | skazana» winaar jerii tis 
nie holduje polityce” szoziota nacjonali- | doszło do porozumienia w sprawie wysta- 
styemego, ale zasadom równouprawnienia | wienia jednej listy. P. Koernerowi szło © 
i współpracy na gruncie państwowości pol- | to, aby przeprowadzić jednego wicemar- 
skiej. aż A szałka Żyda, którego wybór byłby pewny 
Nieprawdą jest wszakże, © kowita nie- | przy proporcjonalnym systemie. 
prawdą, że w dañym wypadku, głosując | | Marszałek T rąmpczyński stwierdza, że 
na Piłsudskiego, mniejszości narodowe O- | regulamin nie przewiduje proporcjonalno- 
degrałyby rolę „języcza u wagi“, że me , ści wyborów, tylko wybory przez większość. 
 rozstrzygięłyby przeciwko większości poły | Zresztą Izba odrzuciła wniosek p. 
skiej. Bo gdyby nawet przedstawiciele  WOdRaŻEą: í 
mmiejszości narodowych i w Sejmie, 1 w. Przystąpiono do wyboru. Każdy gło- 
Senacie powstrzymali się od głosu, to ZA | sujący na jednej kartce napisał nazwiska 
Piłsudskim byłaby większość „czystopol- | trzech wicemarszałków. '; 
ska”, niewielka wprawdzie, bo wymosząca | Wynik wyborów był następujący: od- 
tylko kilka głosów (z powodu przewag! | dano głosów 95, jedna kartka czysta, gło- 
„Chieny* w Senacie), ale większość nie- | sów ważnych 94, absolutna większość 48, 
wa liwa. A jeżeli chodzi o głosy wybor- Sen. Bojko otrzymał 70 głosów, sen. 
ców. to większość za Piłsudskim; więk- | Woźnicki 70, sen. ks. Stychel 63, sen. Czer- 
| szość „czysto-polska”, byłaby bardzo zna- | kaski 27, sen. Ryngel 23. 
czna, bo ordynacja wyborcza dała ogrom- Wybrani zostali Senatorowie: Bojko, 
ne przywileje ,CGhjenie* co do stosunku | Woźnicki i Styckel. 
mandatów do głosów. Przecież „na „Chje- . Wybrani wybór przyjęli. 
ne“ padło tylko 2 i pół mil. głosów z 6 mil | W wyniku wyboru wicemarszałków ży- 
700 tys. głosów polskich! dzi zostali pozbawieni przedstawicielstwa 
Wierutną wiec jest bajka, jakoby bez | w prezydjum Senatu, w którem należało 
„Ohieny*” nie było „czysto polskiej" wiek- | się im, jako trzeciej z rzędu liczebnie gru- 
szości dla wyboru Prezydenta Rzeczypo- | pie, miejsce wicemarszałka. Inicjatywa 
spolitej. |. | 
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Na wczorajszem posiedzeniu Senat o- 
statecznie ukonstytuował się przez dokona- 
nie wyboru pozostałych członków _ prezy- 
djum, wicemarszałków i sekretarzy. 

Przed głosowaniem zażądał głosu sen. 
Koerner (Koło żyd.), który zaproponował, 


ZENERA EAC ARE 


PRE 


b rom prezydenta 
R pite. 


Wobec wyznaczenia terminu Zgroma- 
| dzenia Narodówego na sobotę, dn. 9 grud- 
nia, sprawa: kandydatury na stanowisko 

prezydenta Rzplitej wysunęła się na pierw- 
szy plan. Narazie mówi się tylko o Józefie 
Piłsudskim. Prasa chjeńska codziennie po- ' duje się interpelacja tow: 

EGY 


f i 


Sesja pierwsza. 


Trzecie z rzędu posiedzenie sejmowe 
zagaja nowowybrany marszałek, p. Rataj, 
| który umiejętnie, spokojnie i rozważnie 
| przewodniczy do samego końca obrad. 
Wśród odczytanych interpelacji znaj- 
Regera w spra- 


O O ZZ Z Z OOO PE NE DO 
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włarza, że żaden członek Zgromadzenia | 


zrnym stopnia vebwala piastowców, wy- | Piłsudskiego. 


| Wybór wicemarszałków i sekretarzy. 


JĄ 


Rok XXVIII, 


Ceny ogloszeń: 


i w tokście (przed kronj Mk, 353 . 
; Nekrologi | NOE 
zwyczajne „ 165 


drobne Za. jedan wyran „ 75 
Ceny ogłoszeń nal3ży rozu niaś 
za wiersz wysokości L£ milimżte 
Dla poszukujących pracy rabat 50% I 
Ogłoszenia w Ne niedziel. o 254 drożej. _ 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 505 „„ 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Adamie 

i nistracji o 13 drołaj, 
Każda nowa podwyżka taryfy obawia. 
zuje wszystkie przyjąte ogloszenia od 
dnia zmiany cen baz ubrzedaleg? zł © 
wiadomizai t. 


Za terminowy druk o lozzsń ad.miaistracja 
nie odpowia ls. 
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znaczającą Józefa Piłsudskiego jako kan- 
dydata na Prezydenta. Z uchwałą tą uda 
się do Belwederu pp. Anusz i Dąbski Na 
czelnik Państwa przyjął uchwałę do wia= 
domości i dodał, że swoje zdanie o wybot 
rze Prezydenta, obszernie umotywowane, 
chciałby przedstawić szerszemu gronu 
słów i senatorów, których zaproszeni 
zajmie się prez. Nowak, Taką samą 
wiedź usłyszeli z ust Naczelnika Państ 
przedstawiciele „Wyzwolenia. K 
rez. Nowak, który zajął się zwoła- 
niem tego zebrania na poniedziałek o rz, 
4-ej w Prezydjum Rady Ministrów, zwró- 
cit się również do klubów prawica 
„Chjeny”, Jak donesi „Gazeta Warszaw- 
ska” otrzymał odpowiedź,! że „posłowie 
tych stronnictw w kandydackiem zebraniu 
J. Piłsudskiego żadnego udziału nie wez-- 


mę: o ; 
Z innych stronnictw sejmowych spřa= 
wą wyboru Prezydenta zajmowała się rów- 
nież N: P. R, Na naradzie tego.klubu za- 
padła uchwała. „popierania . kandydatu 


A 


natu. ' 


„osiedzenie 8. 


Se 


pozbawienia Żydów wicemarszałkow 
wyszła od endeków i piastowców; ur 
wistnienie ich pomysłu nie przyniosło ż | 
nej korzyści Senatowi, ale wyrządziło Ko- 1 
łu żydowskiemu krzywdę niczem nieuspr: 
wiedliwioną: 
KDYS 

WYBÓR 5-ciu SEKRETARZY. 
Następnie odbył się wybór 5 sekret s 

rzy w ten sam sposób ków.. | 
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, jak wicemarszałk 
" Głosowało 98 senatorów, 
większość 50. p 
Wybrani zostali: tow. dr. Kopei 
78 głosów, Banasiak — 69 gł., Glogier 
63 gl., Kruk — 63 gł., Bielawski 62 gł > 
Pożatem otrzymali: sen. Czerkaws 
34 głosów, Koerner 23, Szczeponik 2 
Siedlecki 1. à zaa 
Wybrani wybór przyjęli, prócz 
Kruka, który nie był obecny, Te 


PÓZDROWIENIE DLA SENATÓ 
PAŃSTW SOJUSZNICZYCH. 


Następnie odczytano wniosek ~ 

| sen. Jabłonowskiego i tow. z klubu Zw. Lu 
Nar, o zawiadomieniu senatów państw 
juszniczych o rozpoczęciu przez _ s 
Rzplitej Polskiej jego czynności. Re 
cję pozostawia się do uznania prezyd 
Wniosek został przyjęty. 
Następnie marszałek wezwał s 
rów,|żeby od 4 popoł. zgłaszali się po 
proszenia na Zgromadzenie OWE, 
* "Termin następnego posiedzenia 

| bedzie: podany pisemnie, 


ta a AA 


w 


Posiedzenie * 


wie niewykonania ustawy z 18 mare 
r. o zaopatrzeniu inwalidów wojen: 
raz wdów i sierot po poległych. 
WYBÓR WICEMARSZAŁKÓ! 
Następnie przystąpiono do 
wicemarszałków: = ~^ pas 


Wyzwolenia, P. P. Ch. D. 


mógł się zgodzić. Ostateczni 


ch 


sj zość 182. 
Na wicemarszałków zostali 


37 st 


. 


WYBÓR SEKRETARZY. 


Przed rozpoczęciem obfad sejmowych 
A była się narada przedstawicieli 
= stronnictw, którym według liczebności Następnie izba udzieliła choremu tow. 
3 gala, mis prawo ga mandatu wicemar- | Ziemięckiemu urlopu kilkutygodniowego. 


ka, mianowicie, Zw. Lud.-Nar, Piasta, | 7AKWESTJONOWANE MANDATY. ` 


go i przedstawił innego kandydata. 
propozycję przedstawiciel rA PR s) 


jący: 
Głosowało posłów 370, z tegb 
białych — 7, ważnych 363, absolutna więk- | 


kadru 4 | 


PP Gdyk — 280 gł, Poniatowski -— 255 
Ł, tow. Moraczewski — 241 gl. Osiecki— 


Pomiędzy posłami dr. Zygmuntem Sey- ' 

a, Zamorskim, Dr. Markiem. Debskim i 

- Śmiarowskim, którzy nie osiągnęli wymaga- 
nej absolutnej większości dokonano ściślej- TERMIN ZGROMADZENIA NARODO- 

szego. wyboru na piątego wicemarszałka. | "WEGO. 

stał nim wybrany poseł Z. Seyda 349 | 

losami z 357 (przy pięciu kartkach bia- 


W sprawie wyboru sekretarzy zabrał 


ROBOTNIK”, niedziela, 3 grudnia 1922 roku. | Nr. 331 


pięciu | dzy stronnictwami. 


_ Na naradzie tej rze WÓCEI ZEF Wpłynął pozatem wniosek nagły Zw. 
S zastrzegł się przeciwko kandydaturze p. | Lud.-Nar., kwestjonujący ważność manda- 
Zamorskiego. Do zastrzeżenia tego przy- | tów 8 posłów, nie posiadających o tel- 
łączyli się piastowcy i wyzwoleńcy: NF. 
R-owcy nie słosowaliby również za p: Za- 
morskim. Endecy zgodzili się wtedy na wy- 
cofanie p. Zamorskiego, o ileby Z. P. P. S. 
wycofał kandydaturę tow. Moraczewskie-  Komarowicza (Kowel, lista Nr. 16), Pod- 
Na tę IA, (Łuck, lista Nr. 16)), Kozubskie- 
S. nie go (Krzemieniec, lista Nr. 16), Czuczmaja 
zawarto (Krzemieniec, lista Nr. 16) i drugi wniosek 
kompromis na następującej podstawie: każ- Z. L. N. kwestjonujący ważność mandatu 


stwa polskiego, mianowicie, Owsianika (Li- 
da, lista Nr. 16), Baranowa (Grodno, lista 
Nr. 16), Kalinowskiego . (Białystok, lista 
Nr. 16), Pirogowa (Kowel, lista Nr. 16), 


dy z wymienionych pięciu klubów wysta- posła Naumanna z okr. Szamotulskiego (li- 

wia dwuch kandydatów, wszystkim zaś po- sta Nr. 16). (Głos z ław ukraińskich: Naj- 

_słom kluby. pozostawiają wolną rękę w wy- lepiej wszystkich Ukraińców i Białorusinów 

“borze pięciu kandydatów, po jednym z li- | wyrzucić!). 

sty każdego klubu. Zw. Lud.-Nar. przed | 

= śtawił tedy p.p. Zamorskiego i Zvyśm. Sey 

s BE Piastowcy pos. Osieckiego i Debskkiego, 
- Wyzwolenie Poniatowskiego i Śmiarow- 

skiego, Ch.-D. Gdyka i Czerniewskieśo. Z 

P:P. S. tow. Moraczewskiego i dr. Marka. 
„ Wyńik „głosowania kartkami bvł naste- 


Marszałek stwierdza, że na 3-em po- 

| siedzeniu Sejmu upływa właśnie termin 

westjonowania. mandatów: O ważności za- 

kwestjonowanych mandatów rozstrzyga Sąd 

Najwyższy, do niego też odeśle się obydwa 
| powyższe wnioski. 


) | INTERPELACJE I WNIOSKI NAGŁE. 


Dodatkowo wpłynęła interpelacja klu- 
bów b/ blokų mniejszości narodowych w 


brani SPrAWIE nadużyć wyborczych. 


Dalej zgłoszono wnioski, m. in. tow. 
Diamanda, wzywający Rząd, by do dni 30 
| przedłożył Sejmowi ustawę celną, zawiera- 


| jącą wszystkie stawki, . Korfantego o 
wprowadzenie waluty pols iej na Górnym 
Śląsku. 


| 

| W końcu posiedzenia marszałek oznaj- 
| mia, że termin Zgromadzenia Narodowego 

| ustalono na sobotę, 9 grudnia o godz. 12 w 

| poludnie, 

| Termin posiedzenia sejmowego będzie 


głos poseł Osiecki, proponując wybranie | podany pisemnie do wiadomości. 


zez aklamację następujących ` 


Ossowsk kieśo, zę Fago (P. 
ewicza (N. P 


ukonstytuował się. 
WYBÓR KOMISJI. 


oselskiej, zdrowia publicznego, 


+ 


„JACK LONDON. 


eśpie wyprawiono do łóżek, a! 


pm chleba. 


administracyjna, komunikacyjna, 


ie ochrony pracy i opieki spo- | 


cichutko, wodząc za mężem troski 


kurty. 


y jego byty powolne, ociężałe, 
z trudem dźwigał wielką masę 
nauskułów. Był to mężczyzna potęż- 
budowy, o tępym wyglądzie, lecz z ca- 
jego postaci nicby nie dało się ująć. 
ste odzienie było stare i zniszczo- 
Zużyte przyszwy obuwia nie odpowia- 
podeszwem, choć i te nie były 
"A bawełniana koszula, sprawumek. Poza areną — był spokojny, łatwy w po- 
lingowy, pstrzyła się przetartym życiu, a nawet za młodszych lat. kiedv mu 
rzykiem i nieusuwalnemi plamami. | 
= o Tomie Kingu najlepiej świad- czną hojność, z własnym nieraz uszczerb- ` 

i 


posłów: | 
tyka (Zw. Lud.-Nar.), Niedbalskiego | SENINA NEE A 


Piast), Ledwocha (Wyzwolenie), Harasza, * 
): Wasz- Na marginesie. 
3 s R.), Wenzekea (Koło | 
.) i Utta (Zj. niem.) propozycję | W Atenach skazano na karę smierci 
te przyjęła. Marszałek stwierdził, że Sejm kilku ministrów poprzedniego rządu. Tego , 


| rządu, który ulegając podszeptom jednego , 
| z wielkich mocarstw, lekkomyślnie dał się 


. Następnie marszałek oznajmia, że na namówić do wojny z Turcją i wojnę tę ha- 
one porozumienia klubów ma się wy- | 
ag bike komisje wielkie po 31 po- | Wyrok na ministrach wykonano. 


niebnie przegrał. 


Atoli sędziowie śreccy, sędziowie na- 


twarz zawodowego championa, takiego, co 
przez długie lata występował na boiskach 


ię be po b fi zaak ł 
K aw al D Í e Ç Z e n i osy reni mę nn ai | 
` Przełożył Gabrjel Karski. 


Resztką Chleba zebrawszy z talerza | gi tworzyły w niej usta*zbyt ostre, znaczą- 
ztkę gęstego sosu, Tom King przeżuwał 
wój ostatni kęs powoli i w zadumie. Gdy 
stawał od stolu, dręczyło go wyraźne u- 
ucie głodu, A przecie on jeden posilat 
oje dzieci w sąsiednim pokoju ło ta zupełne zwierzę, lecz z tej całości 


rzęcia. Twarz wyraźnie stępiała; a jak- 
gdyby po to, by żaden rys nie uszedł uwa- 
dze, dokładnie wygolona. Nieforemne war- 


ce się jak sżrama. Szczęka — agresywna, 


| kich powiekach patrzały niemal bez wy-. 
razu z pod zsuniętych kosmatych brwi. By- | 


w śnie | naibardziej zwierzęce były oczy, oczy pół- 
pomniały, że poszły spać bez kolacji. | drzemiące jak u lwa, oczy drapieżnej be- 
ona jego ani tknęła jedzenia, siedziała je- | stji. Czoło raptownie umykało ku czasz- 
iwe= | ce ostrzyżonej przy samej skórze, tak, iż 
oczyma. Była to „chuda, zmizerowana | widać było najmniejszy guz na tej głowie 
eta z klasy pracującej; niejakie ślady | pospolitego kształtu. Nos. dwukrotnie 
Miej j urody. widniały, jeszcze na jej twa- | złamany, deformowany na różne sposohy ; 
Maki do rawy pożyczyła była od | niezliczonemi uderzeniami, ucho wystrzę- 
dki; ostatnie dwa pół-pensy poszły | pione niby kalafior. raz po raz szarpane 


wykręcane, miało wymiary dwakroć więk- 


"no sina plamą, 
Słowem, była to twarz, której można | 
bvło sie przestraszyć, ujrzawszy ją w cie- 


rzytomniał i,. zasępiony, schował fajke. | mnej alei lub na pustym placu. A jednak 
jak- | Tom King bynajmniej nie był zbrodnia- 


rzem i nigdv nie popełnił żadneso prze- 
stenstwa. Poza swymi przeciwnikami w 


już | krutalności zachowywał na swoje występy. , 


o pieniadze nie było trudno, okazywał zna- 


stawie klucza, który zostanie ustalony mię- | dy szło przecież tylko o... ministrów, nale- Tedy drakoński wyrok ateński, poi 


m r A W w a w ai W O O ROW, W A EZ O NA A 


| 
| 
| 
| 


| rodu nawskroś merkantylnego, snąć uwa- | dzialności — były stanem szkodliwym, te- | do udzielenia pomocy w stworzeniu wie 
cznej, inwalidzka, oświatowa, prawnicza, żali śmierć za karę niedostateczną i nie- 
zemysłowo-handlowa, robót publicznych, współmierną z popełnionem przez nie- 
budowy kraju, rolna, skarbowo-budżeto- szezesnych ministrów przestępstwem, gdyż 
n „wojskowa, zagraniczna; prócz tego na- rozstrzelani ministrowie mają jeszcze do 
lepujace komisje małe po 15 członków: datkowo zapłacić grzywnę. , 

etycyjna, regulaminowa i nietykalności Pózostawiając ateńskim poborcom są- 
komisja dawym troskę o ściągnięcie grzywny z nie- 
o walki z drożyzną i komisja morska. boszczyków, my zastanowimy się nad inną 
yby w przyszłości okazała się potrzeba stroną tego nienotowanego w nowszych 
yłonienia jakiej komisji nowej, to można czasach zdarzenia. ` 

bedzie zrobić na każdem posiedzeniu. . Pomimo całej naszej odrazy dla kary 
Wyznaczenie członków do komisji od- śmierci, nawet przy tak łagodzących oko- 
zie się zgodnie z regulaminem na pod-  Ńcznościach, jak w danym wypadku, kie- 


i 


| 


| ści. To była poprostu robota. Pubiiczność 


ciężka, brutalna Oczy nieruchome, o cięż- | a że szczęka tamtego była wygojo- 


czyć mogła jego twarz. Była to typowa | kiem. Nie żywił niechęci wobec nikogo i przeciwnikowi, aż, zebrawszy wszystką +) 


| 
| 


| 


Tom usiadł przy oknie na koszlawem | szę nad. normalne i dopełniało upiększenia 
e, które stęknęło protestacyjnie pod | całości. w której świeżo wyśolony  pod- 
ciężarem, i ruchem całkiem mechani- | bródek znaczył się na skórze twarzy ciem- | 
"wraził do ust fajkę, sięgając rów- 
ześnie do bocznej kieszeni 
dziwszy całkowity brak tytoniu, o- 


| 


„cech pierwszego okresu polskiego życia | rządzenia większości. Z drugiej strony i 


ży stwierdzić, że surowy werdykt sędziów | mo swej pozornej potworności, zl zko 
ateńskich ma także swoją dobrą stronę. dodatnią stronę i żądnej pokoju lu 
Bowiem precedens grecki może zna- | najzbawienniejsze skutki przynieść 
leżé chętnych naśladowców i gdzieindziej. Można się spodziewać, że rodii je 
l każdy rząd, oraz każdy poszczególny mi- | ne jego działanie u nasejuż w njoi 
nister, gdy stanie przed nim zagadnienie | dniach się okaże. Walka o Rząd, j 
wojny lub pokoju z sąsiadami, sto razy | dni kilka u nas się rozegra, straci na 
zastanowi się i sto razy rozważać będzie | ostrości i zaciętości. 
zapim odważy się rzucić miecz na szalę *Po wyroku ateńskim ponetny 
wojny. Bo przecież co innego, kiedy na | nistrą i czarująca teka ministerja 
kartę stawia się życie setek tysięcy wedle | „, swego straciły uroku. | 
zapewnienia, bardzo miłych, bardzo dro- szo% 
Gdybyż tak w Grecji karano je 
gich, bardzo kochanych, ale bądź co bądź > ji 
ministrów i za inne przestępstwa, ja à 
obcych istot, a zupełnie co innego kiedy za ośladzanie Tracji, za obniżanie kur 
stawką jest rzecz tak niezbędna i taki ar- 4 G pole 
tykuł codziennej potrzeby, jak własna gto- drachmy. za Taat „paskosa” (po 3 
y pena Y3 $ sku — pasek) — kto wie — możeby 


wa na własnym karku. cja zaczęła się dźwigać z upadku. 


j . 1 i, A 
E ai. ia ATAK A przykład podziałałby także i na ine 


Nawet od „czarnej koszuli”, jak to | ne państwa i na innych ministrów. 
pokazał hr. Sforza, b. ambasador "włoski w | Roman Boski. 
Paryżu. ` 


Zagadnienie większości. 


Jedną z najcharakterystyczniejszych | wyższą — na osiągnięcie wisi 


parlamentarnego był brak ae pari tos przystąpił do wyborów z planem À 
ści. Wszelkie próby w tym kierunku idące, | rzenia większości, Liczył na dwie rzece 
były bezskuteczne, Słabość liczebna wyłą- | na znaczne zwiększenie ilości swych m4 
czała z góry zarówno rząd prawicowy, jak | datów i na sojusz z nienajsłabszem cen” 
i rząd lewicowy, sprzeczności wewnętrzne | trum, jednem słowem na wskrzeszenie dą 
zaś rozbiły wszelkie podejmowane próby | du Witos—Skulski, ale opartego na wię 
stworzenią centroprawu, czy centrolewu. szości. ` g 
Eksperyment rządu koalicyjnego nie prze- Obie te koncepcje zawiodły. Niewą” 
trwal okresu groźnego niebezpieczeństwa | pliwy „sukces” wyborczy prawicy pol 
wojennego, eksperyment zaś rządu czysto | na skonsanywania przez nią prawego cen” 
centroweśo, który bezpośrednio potem na- | trum i... zmniejszeniu łącznej ilości ma% 
stąpił (Witos—Skulski), rządu mniejszości datów. | „Sukces" ten równa się porażce 
parlamentarnej, rozchwiał się pod ciosami | Witos zaś pomylił się w obu  rachubach 
zarówno z prawa, jak i z lewa. W konsek- | sam wyszedł z minusem, a sąsiednie cef” 
wencji tego stanu rząd pozaparlamentar- | tra — z zerem. Obie zatem z okresu wy” 
ny, zjawisko $dzieindziej tymczasowe i | borczego koncepcje. „większości, chybi? 4, 
przejściowe, podejmowane dla przetrwania | Mamy Sejm wprawdzie różny od poprze” 
momentów przydługiego nieraz wyłonienia | nika, ale również niezdolny do wylanie t 
się nowych sytuacji parlamentarnych, stał | z siebie stałej większości przynajmniej * 
się u nas zjawiskiem stałem, nieuchron- | danej chwili. i 
nem, jako produkt stosunku sił, który się Szczególnie nie posiada się ze złość 
uwidocznił w polskiej konstytuancie. Jedy- | prawica. której nadzieje były największe 
nie dla nivktórych zagadnień udawało się | W bezsilnym gniewie atakuje za to wszyst 
mobilizować doraźną większość, szereg zaś | kich wakoło. Atakuje ordynację wyborczśł 
najważniejszych spraw zdecydowała wiek- | nazywając ją zanadto „teoretyczną”, 28% 
szość przypadkowa. W końcowym bowiem | nadto „sprawiedliwa”. Jest w tem twief” k 
okresie swego istnienia Sejm poprzedni do- | dzeniu wiele niewdzięczności ze stromy 
szedł niemal do przepołowienia. Że rządy | „Chjeny” w stosunkv do ordynacji, którā 
nie mające oparcia w parlamencie, rządy, obdarzyła ją przy 29% głosów, 36,7% man 
za które nikt niesbierze na siebie odpowie- | datów. Atakuie lewicę, że nie kwapi , się 


mu nikt nie może przeczyć. Zło odczuwali | szości, która rządziłaby przeciw niej, prze” 
wszyscy i dlatego — gdy wszelkie próby | ciw żywolnym interesom ludu pracujące 
skonstruowania wiekszości zawiodły, pozo- | go! 


stało tylko jedno: oczekiwać zbawienia od Spójrzmy jednak w twarz zacadni 

nowych wyborów. niu, gdzie leży istotna przyczyna trudność 
Z jasno określonym zamiarem zdoby- | powołania Rządu parlamentarnego. 5 

cia większości szły do wyborów dwa stran- Niedość powiedzieć: Rzad parlamen 4 


nictwa. Z jednej strony dążyła do tego pra- | tarnv, idzie tu nie o nazwe i nie o skła 
wica. Zblokowana w ósemce, zbrojna w | Rządu, ale o podstawę prośramową teść 
najlepszy i najzasobniejszy „aparat wybor: Rządu, a więc przedewszvstkiem o jeg 
czy — stawiała w tej grze nie na zachowa- | prośram gospodarczy. Otóż musimy. 
nie stanu posiadanią, nie na proste zwięk- stwierdzić, że prośram gospodarczej odbt” 
szenie ilości mandatów, ale na kartę naj- | dowy państwa naszej prawicy nie jest spo” 
RY ZZ 


mało miał wrogów. Boksowanie się — to łę i sprawność najwyższą, w ostatnim — 
| był jego interes. Na ringu uderzał dla za- 
dania szwanku, bił, aby odurzyć, obez- 


władnić przeciwnika, lecz działał bez zło- 


dwudziestym — roundzie, przed wspina” 
jącymi się na palce rozańtucjnzniowańywii 
widzami, w rzutach, w podskokach, lunał 
gradem ciosów. sam pod takimże miiy 
a przez cały ten czas serce troskliwie po“ 
syłało mu potrzebną krew do odpowied" 4 
nich naczyń. Żyły te, wówczas nabrzmia* 
łe, rychło powracały do stanu zwykłego! 
niezupełnie przecież, bowiem rozszerza 

się nieznacznie lecz stale. Tom przygląda 
się im oraz swym zbitym knykciom, i m4 
chwile błysnęła mu w pamięci młodzieńcza - j 
sprawność tych rąk, zanim jedna z pięść > 


przychodzi, płaci. za widowisko. Zwycięz- 
ca otrzymuje większą część trzosu, ot i 
wszystko. Gdy Tom King walczył z Woo- 
Iloomoolioo Gouger, temu dwadzieścia lat, 


na ledwie od czierech miesięcy po złama- 
niu w Newcastle, — tę szczękę wziął so- 
bie na cel i w dziewiątym roumdzie złamał 
ją powtórnie, nie przeto, by żywił wzglę- 
dem. Gougera nienawiść czy złą wolę, lecz, | po raz pierwszy zmiażdżyła sie na głowie 
że to był najpewniejszy sposób pokona- Benny Jonesa, przezwanego „Welsh Teri 

nia Gougera i wygrania stawki. Tamten | ror' 


ze swej strony nie miał bynajmniej żalu Uczucie głodu ozwało się ponownie. 
do Kinga: to była gra, obaj o tem wiedzieli —Blimey, czy ja naprawdę nie mógł 
i każdy ubiegał się o wygraną. bym dostać kawałka pieczeni? —' zagad” 


Tom King nigdy nie był gadatliwv; | nął półgłosem, ściskając olbrzymie sw$ 
teraz siedział przy oknie w ponurem mil- | kułaki i splunąwszy jakiemś stłumione” 
czeniu, przygladając się swym rekom. Ży- | przekleństwem. k 


ły, grube, nabrzmiałe, występowały na — Próbowałam u Burke'a , i u Saw” 
wierzchu dłoni, a potłuczone, zśniecione, | ley'a też, — tłumaczyła się żona, i 
zdeformowane knykcie świadczyły o roli, —- A oni nie chcą dać? 
do której były używane. Tom od nikogo — Ani za pół pensa. Burke mówiły . i 
nie słyszał o tem, że życie człowieka jest | — urwała. 
zależne od życia jego arterji, a przecie do- — JR yo Cóż on powiedział? ; 

, brze pojmowfł znaczenie tych wielkich „Że pewno Sandel pokona cie dzi” 


| 


walkach, które uprawiał zawodowo. nie : 
skrzywdził nikoso: nie słvszano nawet, by | 
sie z kimkolwiek kłócił. Kins był profesjo- | 
nalnvm bokserem; wszystek zasób swej- 


| 
i 
| 


wystających żył. Zbyt wiele krwi, przy | siaj wieczorem, a twój rachunek i tak j 
najwyższem ciśnieniu, napompowało przez | jest dość wysoki. t 
nie, jeso serce. Nie mosłv już wypełniać Ton King chrząknał, lecz nie rzek l 
swej robotv. Wyczerpał ich elastyczność i ; sława. -Myślał o | swoim bull- terrierki 
wraz z rozluźnienie tych żył. jefo wv- | któreśo miał nieśdvś, a karmił so obficie 
trzymałość zmniejszyła się. Predko me- | kotletłami. Burke byłby mu skredytowi, 
czvł sie teraz. Minęły już owe lata, kiedy | choćby na tysiąc kotletów, — wtedy AR m 
potrafił w ciasn dwudziestu szybkich zmieniły się czasy. Tom King postarzał 
rovndów walić jak młotem. bić, bić. bić, od | się; a starv bokser, produkujący sie W an 
dzwonka do dzwonka; nie ustając we | gorzednych klubach, nie może spodziewa 
wściekłem skupieniu, otrzymując straszli- | się jakiegokolwiek kredytu u kupców. 

we razy, takież straszliwe razy zad dac! (D. c. n.)- 


A 


* 


Elas Be SA A dż 


1 O ya: D s, 4 
| <ihaipyg zamierzamy gospodarkę naszą 
ac, a nie piekło brukować, przeto 
checi” nie wystarczą. Nie są to 


| 


naj udzie nowi. Co potrafią ludzie 
Gramy wyłcładnikiem gospodarczego pro- 
rai prawicy — panowie; Karpińscy, 
wia Sa i „Michalscy > widzieliśmy i do- 
dosko zyliśmy już dostatecznie, Wiemy 
nale, że wprawdzie program pozy- 
jest y, „Chjeny” uzdrowienia gospodarki 
g Teokreślony, ale zupełnie jasne i okre- 
inter jest dążenie prawicy do popierania 
1 Er obszarnictwa i wielkiego kapitału 
b cw skarbowi, i przeciwko ludowi 
 *tującemu. 
£ Idźmy dalej, Jakie są główne trudno- 
p. "tworzenia Rządu większości *parla- 
dtarnej ? 
w W Sejmie znajduje się niewątpliwa 
Skszość posłów, reprezentujących inte- 
g,; warstw posiadających. Jeżeli ta przy- 
Wająca większość nie umie, nie potrafi 
yć większości parlamentarnej, zdol- 
do pracy, przyczyna tego zjawiska 
ry leżeć tylke w jednem, w wewnętrz- 
| przeciwieństwach dzielących klasę 
„Sladającą, a znajdujacych swoje odbicie 
Tenrezentacji sejmowej. 
JĄ lko rzeciwieństwa te, jeżeli zechcemy je 


stwierdzić w ogólnym zarysie, idą 


Paskarze „pracują“ podług systemu, 
y dobrze się przyjął. Oto podbijają ce- 
„burtowo” i „detalicznie , Ceny te ro- 
Ą z dnia na dzień w ciągu całego miesią- 
ale stępniowo, z pewnym umiarem, by 
araz 1.$o każdego nowego miesiąda uczy- 
pS gwaltowny skok wzwyż. Jest w tem o- 
normalnego’ zdzierstwa ze strony 
Skąrzy wyrafinowane okrucieństwo w 
Asunku do  biedtych, steroryzowanych 
żywców, ,Bo oto wtedy, gdy robotnik, 
Wiczyciel, czy urzędnik ctrzymuje pod- 
a płacy na podstawie obliczeń Głów- 
go Urzędu Statystycz., ceny wszystkich 
ułów zagalopowały się już tak dale- 
że nowa podwyżka, ustalona dla mie- 
lca minionego, w żaden sposób nie może 


Sól ludzi, żyjących z pracy, znajduje się 
c w ciągłej a beznadziejnej gonitwie 
1 ucielkkającemi cenami. 

Ten zwyczaj paskarski tak się już u- 
Walił, że ludność z trwogą oczekuje po- 
Żatku każdego miesiąca, pytając się w du- 


Sarze „zawiedli. 
my wykonały iście tygrysi 
mléko 700 mk.” 


150 mk, 
00 mk. 


funt masła 


ożąły o 50%. Rząd powiększa akcyzę 


Miryfusu. 


cenę biletu 


p 


y 


W górach. 


(Z cyklu „Tatry i ja”). 


Pieca? chfońcie i chiońcie powietrze, 
żywiej płońcie, atomy: to tlen. 
Ry Smodcj, wal mię i rozrywaj, wietrze: 


» Życie — nie sen! 

TA M 

W pierś uderzaj, wichuro, taranem 
i nie żałuj. z całych sił swych biczuj. 


i napełnij mnie sobą — orkanem! 


__ Obnażyłem swe ciało do słońca; 

T masz je, kulo ognista, i pal, 

_ niechaj skóra ma będzie kwitnąca, 
' jak mak, i hartowna, jak stal! 


| Szarpcie cidlo, ulewy i deszcze! 

Niechaj mdleje od rozkosznej chłosty! 
Parzcie, kłujcie, pokrzywy i osty! 

/ Jeszcze mało! Jeszczej ; 


Ja chcę życie czuć każdym atomem, ` 
~ każdym nerwem słyszeć jego zew, 

a gdy zwali mię płomiennym gromem, 
to się spalę, jak ognisty krzew. 


O przewalaj się, życie, przezemnie! 

_ Druzgocz, trafuj wspaniałą swą jazdą! 
Niechaj wiem, że nie żyłem daremnie, 
E śdy orsdę ku dalekim gwiazdom... 


Vstarczyć dla miesiąca nadchodzącego.” 


| niewczesnej drzemki i bezczynności! 


eba pvtloweść kosztyje 700 młe., jajko | 
| tyce „chjeńsko'-niastowej, że coraz trud- 
funt więprzewiny 900—-1.000 
k., wołowiny do 600'mk, Papierosy po- | 


zapowiada ogromna- podwyżkę | 
Slawek kolejowych od: stycznia. Magistrat | 
(idnicsie tramwaioweśo 0 | 
ioy, Tę d. bez końca i miary. Rząd, „oj- . 
Pawie” miasta i władze nietylko palcem nie : 


| KAZIMIERZ ANDRZEJ JAWORSKI. 


 wgryź się zębem i-smak mojej krwi czuj 
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| w dwóch kierunkach. Jedna grupa przeci- 
"wieństw, nurtujących klasę posiadającą, to 


przeciwieństwa narodowościowe. One to 
sprawiają, że czarny blok ósemki nie może 
się zdecydować na oficjalną współpracę z 
żydowsko-niemiecką częścią bloku sze- 
snastki. Parlament nasz, targany zmaga- 
niem się wojowniczych nacjonalizmów, be- 
dzie zawsze dzięki temu w mniejszym lub 
większym stopniu hamowany w swej pracy 
twórczej. Nacjonalizm bowiem jest za- 
wsze pozbawiony wszelkich twórczych 
czynników, 

Druga grupa przeciwieństw wewnętrz- 
nych klasy posiadającej, to przeciwieństwa 
społeczne. Jedna grupa to wielka wła- 
sność ziemska, przemysł, banki, handel. 
Druga to średnia własność chłopska. Śred- 
nia własność w przemyśle i handlu nie zdo- 
łała się jeszcze u nas wyodrębnić w oso- 
bną grupę. czego dowodem klęska wszel- 
kich centrów. Inaczej z rolnictwem. Klasa 
chłopska średniorolna jest niewątpliwie 
klasą posiadającą, ale nie jest klasą spo- 
łecznie zadowoloną. Przeciwstawia się ona 
silnie wieikiej włąsności ziemskiej, a przy- 
tem bardzo się musi liczyć z ogółem drob- 
nvch posiadaczy wiejskich. Nie wiemy, czy 
Witos utworzy wspólny Rząd z prawicą, 
ale wiemy, że o trwałym związku agrarju- 


z jednej łub drugiej strony. 
Dr. Adam Próchnik. 


Obłęd drożyżniany. 


ruszają, by w jakikolwiek sposób zaradzić 
szalejącej drożyźnie i ukrócić zbrodnie pa- 
skarskie, lecz same na swój sposób wspie- 
rają paskarstwo. podbijając w nieskończo- 
ność ceny tam, gdzie sięga ich władza, Ta- 
kiego stosunku rządu i władz do najwięk- 
szej klęski społecznej, jaką jest drożyzna 
— niema nigdzie na świecie! Wszędzie 
rząd i władze czynią jakieś próby zatamo- 
wania_drożyzny i poskromienia paskar- 
stwa. Próby skuteczne; lub nie; szczere, czy 
pozorne — ale przynajmniej coś robią. U 
nas zaś panuje tvm wzślędem jakaś 
niepcjęta apatja i lekkomyślność. ” Skarb 
państwa operuje już biljenami, które po- 
żera przeważnie „chieństwo'” wszechwyz- 
naniowe, a rząd — nic! 

Drożyzna dochodzi w miesiącu bieżą- 
cym do szczególnego rozpasania z teśo też 
wzgledu, że świeta się zbliżaja i paskar- 
stwo „zbiera“ sobie na gwiazdkę, godną 
tego najwielmożniejszego w Polsce stanu. 

Należy uderzyć na alarm! Niech Rząd 
się obudzi z letargu, niech te nieliczne u- 


| rzędy, które przynajmniej z tytułu powo- 


łane sa do walki z drożyzna, ockna sie z 
Za- 
brnelismy już tak głeboko w trzesawisko 
drożyźniane i kaóna paskarskie dzięki noli- 


niej bedzie wydobyć Polske z otchłani, w 
jakiej się teraz znajduje Ale trudności nię 
zmniejsza się z biegiem czasu, lecz prre- 
ciwnie wzinośa sie wialokrofnie. Jeśli te- 
raz nie przystąpi się do radykalnęfo tepie- 
nia drożyzny i paskarstwa, choroby łe. sta- 
na się nieuleczalne i grozi po prostu kata- 
strota. « * 


eame HERO 


Wśró) mełałowców 


Wrogie stanowisko Polskiego Związku 
Przem, Metalowych w. Warszawie, zniewo- 
lito robotników, zatrudnionych w fabry- 
kach metalowych do zdecydowanej samoo- 
brony i skupienia się w swej organizacji — 
w Związku Rob. Przem. Metalowego w Pol- 
sce, w celu skutecznego przeciwstawienia 
się zachłanności kanitalistycznej. 


Dla omówienia sposobów, walki z fa- 
brykantami, Centralny Sekretarjat Zw. Ro- 
botników Przem. Metaloweśo w Polsce, ul. 
Leszno 53, w ciągu ubiegłego tygodnia u- 
rządził szereg zebrań meżów zaufania 
Związku i delegatów z fabryk warszawskich 
i praskich. Zebrania miały charakter na- 
der poważny i stanowczy, mówcy wypo- 
wiadali się rzeczowo, potępiając szkodliwą 
dla przemysłu polskiego i dla robotników 
taktyke dyrektora Zw. Przemysłowców, p. 
prof, Okolskiego. 


Na zrak protestu i celem wywarcia na- 
cisku na przemysłowców, aby omówili ze 
wiązkiem robotników ich żądania, dnia 1 
b. m. odbyły się po fabrykach zebrania, na 
które robotnicy zapraszali swych dyrekto- 
rów, żądając od nich zmiany taktyki w sto- 
sunku do organizacji robotniczej. 
Uważamy, iż jest to ostrzeżenie ze 
strony Związku i wszystkich robotników— 
dla panów przemysłowców, aby zbyt dale- 
ko nie zapuszczali się w wyzysku pracy i 
lekceważeniu organizacji robotniczej, gdyż 
robotnicy podejmą narzuconą im przez 
przemysłowców walkę. 


. 
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szów chłopskich z obszarnikami może być 
tylko mowa w razie poważnego? ustępstwa 
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grudnia. 1922 roku. | 


Zblizka i zdaleka. 
MINISTER W OBRONIE 8-GODZINNE- 
GO DNIA PRACY. 


24 listopada dyskutowano we francu- 
skiej Izbie Deputowanych budżet ministe- 
rjum pracy i opieki społecznej. Żałuję, że 
nie mam dość miejca, aby podać w „Robot- 
niku“ dosłowny przekład całej tej dyskusji. 
Byłaby ona źródłem wielkiej nauki dla- 
parlamentarzystów polskich. Francja jest, 
jak mówią, krajem konserwatywnym; nie- 
dawno pisarz rojalistyczny, p. Bainville pi- 
sał „jesteśmy krajem najbardziej reakcyj- 
nym na świecie i jestem dumny z tego . 
Francja po wojnie wybrała sobie najreak- 
cyjniejszą Izbę Deputowanych; jaką miała 
od lat czterdziestu. A jednak — ile umia- 
ru, ile ducha społecznego w tej dyskusji! 
Ile zrozumienia rzeczy na prawicy nawet 
dla pracy inspektorów pracy, dla ich „bez- 
interesownej, pełnej poświęcenia pracy” 
(jak mówi deputowany, znany katolik i kon- 
serwatysta, David-Arnould, ile zrozūmie- 
nia dla sprawy pomocy państwowej dla bez- 
robotnych, ile zrozumienia dla konieczno- 
ści ubezpieczeń społecznych. I to wszyst- 
ko we Francji, horykającej się z olbrzymią 
dziurą w budżecie, na której załatanie, za- 
cerowanie niema innych sposobów, środ- 
ków i ofiar, jak tylko domniemane miljar- 
dy niemieckie! 

Ale że nie rozporządzamy odpowied- 
nią ilością kolumn, tedy zacytujemy tylko 
ustęp z przemówienia ministra pracy, p. 
Peyronnet, dotyczący stosowania ustawy 
francuskiej z d. 23 kwietnia 1919 r., doty- 
czącej ośmiośodzinnego dnia pracy w han- 
dlu i przemyśle. ii 

Pan Pevronnet jest ministrem w gabi- 
necie p. Poincaré, Czytelnicy przypominają 
sobie, jaka radość zapanowała we wszyst- 
kich konserwatywnych obozach Europy, 
kiedy p. Poincarć dochodził do władzy na 
rumowiskach ministerjum papa Brianda! 
Ach — co to za dobra nowina — wołali 
wszyscy redaktorowie dzi@ników reakcyj- 
nych, we wszystkich językach Świata wy- 
dawanych! Dosyć socjalizmów, dosyć za- 
kapturzonych socjalizmów Brianda! Teraz 
dochodzi do władzy „prawdziwy mąż sta- 
nu“ nie „kabotyn jarmarczny*. Teraz skoń- 
cza się wszystkie komedje „socjalne, wszy- 
stkie socializacje, ustawy o popieraniu le- 
nistwa i t. p. „żydowskie'* wynalazki! 
Ministrem pracy w tem ministerjum 
wymarzonem pina Poincaré został czło- 
wiek fachowy, dawny współpracownik mi- 
nistrów pracy, p. Peyronnet. Pewnie kon- 
serwatvsia! Inaczci nie mógłby być wspól- 
pracownikiem p. Poincaré! ,/ 

Oto, co móvń p. Peyronnet o ustawie 
kwietniowej 1919 r.  . > l 

„Nigdy minister Pracy, na chwilę je- 
dna nie pomyślał o zawierzeniu ustawy o 
długości dnia robocześc, Prawo to zresztą 
jest tak giętkie, że padaje się do wszystkich 
zmian, jakie nakazują okoliczności i zmią+ 
ny te moga ulegać rewizji, ilekroć zajdzie 
no temu potrzeba: Tylko zupełna niezna- 
jomość ustawy mogła przypisać ustawie tej 

i ł szkody.  Ministerjum 
Pracy zresztą czuwa nad tem, aby usta- 
wa była tłómaczona w sensie posodzenia 
wszystkich: interesów, w. duchu najdalej i- 
dąceśo liberalizmu, biorac pod uwagę inte- 
; zbiorowy, a także konieczności gospo- 


ne zgoła 
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Garcz 
Ustawa ta jest dobrodziejstwem dla 
klasy robotniczej. „Zmniejszenie zmęcze- 


nia i powiekszenie gadzin wypoczynku po- 
zwalają, robotnikowi więcej niż dawniej ko- 
rzystać z możliwości oświaty, z: życia rö- 
dzinnego | życia społecznego. Na te wolne 
godziny Ministerjum zwróciła wielką u- 
wagę”. ść 
„Ustawa obowiązuje od półczwarta ro- 
ku i spostrzeżenia, jakie udało się poczy- 
nić w przedmiocie jej” stosowania, są har- 
dzo pocizszające. Obawiano sie, że wolne 
dodziny robotnik spędzać będzie w szyn- 
ku; obawy te były płonne: nie dało się za- 
uważyć najmniejszego wzrostu alkoholiz- 
mu w środowiskach robotniczych; jest zgo- 
ła inaczej”. f 
„Zmniejszenie godzin - pracy współ- 
działało wychodźtwu robotnika miejskiego 
ku krańrom miasta, gdzie —mógł znaleźć 
mieszkanie obszerniejsze, zaopatrzone w 
wielką obfitość powietrza; a na odległych 
krańcach miasta mieszkając robotnik zaj- 
muje się ogrodnictwem. Ilość ogródków ro- 
botniczych wzrosła, zajęcia sportowe zwię- 
kszyły się. Nauczanie zawodowe, bibljote- 
ki, zyskąły znacznie więcej czytelników i 
słuchaczy i pod tym względem podam w 
Izbie statystykę wielce zajmującą: Można 
tedy twierdzić z całem przeświadczeniem, 
że ustawa o ośmiośodzinnym dniu pracy 
pod względem społecznym nie zbankruto- 
wała...” ; ` 
Tak brzmò sąd francuskiego ministra 
pracy w „reakcyjnym gabinecie pana Poin- 
carć' nad ustawą © ośmiogodzinnym dniu 
pracy w handlu i przemyśle. 
Prawodawstwo społeczne Francji nie 
należy do najbardziej postępowych. Pod 
wielu względami jest w tyle za innemi przo- 
dującemi demokracjami świata. ` Francja 
tylko w pewnej części terytorjum swego na 
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.da większość tak bardzo konserwatywną, 


> E r? 


p Leh 
WSE 


+ 
północy — jest krajem wielko-przemysło- Eo. 
wym — i ta część kraju pomału, jakże po- 
mału odbudowuje się po wojnie. Dlatego 
Izba Deputowanych, między innemi, posia- 


większość, która starała się bezskutecznie 
a z niemałą kompromitacją (przy poparciu 
Polaka, p. Plucińskiego) ograniczyć kom- 
petencje Międzynarodowego Biura Pracy  , 
(w dziedzinie stosunków rolnych) i chcia- 
łaby przekreślić całe ustawodawstwo spo- 
łeczne, jakie Francja posiada. RO 

"A jednak przedałieńcie| Rządu, który 
przez tę większość został 
przedstawiciel Rządu p. Poincarć — staje 
przed parlamentem, aby bronić ośmiogo- 
dzinnego dnia pracy! Zapiszmy ten szcze- 
gół w raptularzu parlamentarzysty  pol- 
skiego! M 
Henryk Bezmaski. - 


pety zamatowi na dod kie pracy 


Uchwała robotników i robotnic fabryk pończoszni= 
czych. l SELE 


Robotnicy .i robotnice fabryk pończoszniczych 
stwierdzają na zebraniu w dniu 1 5. m, po wy- 
słuchaniu sprawozdania z ‘konferencji 7arządów 
Związków Zawod. i mężów zaufania zwołanej 
przez Radę Zw. Zaw. z ul. Wareckiej 7, w sprawie 
camachu reakcji na 8-godzinny dzi:ń pracy i pra- 
wa robotnicze, iż solidaryzują się cziwowicie z u- 
chwałami Komisji Centralnej i Konferencji Zw. Zaw. 
i postanawiają bezwzględnie wystąpić do walki 
reakcją o utrzymanie praw krwawo zdoby 


szników wzywa wszystkich rob. i rob. włókniarz: 
a w szczególności rob. pończoszniczych, aby aa Ci 
przestali natychmiast pracy pofajerantowej i byli sd 
gotowymi do każde wezwanie Związku Włókniste- 
go do bezwzględnej walki z reakcją. WPA 
Uchwała robotników i robotnic przędzalni „W 
W d. 2 b. m. rob. i rob, fabryki Przędz 
„Wola'* na odbytej masówce uchwalili, iż solidary 
zują się całkowicie z uchwałami Komisji Centr 
nej i Konferencji Zw. Zaw. w sprawie walki o 8-4 
dzinny dzień pracy i postanawiają bezwzględni 
wystąpić do walki z reakcją, która chce odebrać 
krwawo zdobyte i przez Rząd tow. Moraczewskie-- 
go zadekretowane prawa robotnicze, MY. 


Hędynodnwy Kari 
Kenet w tz 


Otrzymujemy następujący komun: 

Już od lat 2-ch Polska utworzyła w 
sną Sekcje Międzynarodowej Ligi Kob 
dla Pokoju i Wolności, obejmującej 26 
rodów świata. : 

Na kongresie międzynarodowym L 
w Wiedniu w roku zeszłym Polske repre 
zentowały bardzo pożytecznie dwie de 
gatki: dr. J, Budzińska-Tylicka i dr. Z.D 
szyńska-Golińska, które energicznie prze 
ciwstawiały się zarzutom, czynionym Pań- 
stwu Polskiemu i podnosiły, kultura 
znaczenie Polski, oraz bemoniły jej dobr 
imienia zarówno słownie, jak przez kol 
taż wydawnictw naszego Biura Propa$ 


dy. 


n 
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Obecnie w pierwszej połowie gru 
r. b. ma się odbyć nowy Kongres Ligi. 
dzynarodowej w Hadze, poświęcony i 
„nowego pokoju" (une paix nouvelłe), 
partego na krytyce Traktatu Wersalski 
i reorganizacji Ligi Narodów na zasada 
pacyfistycznych. Wnioski, przygóta 
na Kongres przez organizatorki, mają chi 
rakter raczej teoretyczny, abstrakcyj 
chociaż jednak między wierszami sły 
się jek niemiecki i snują się żądania,. 
stosowane przeważnie do zobowiązań nie 
mieckich i krytycznego położenia zwy: 
żonych, jakśdyby jedynie tylko  Nier 
były przez wojnę poszkodowane, ` 
Na wniosek zarządu Sekcii Pa 
Ligi, do której należy kilkanaście orga 
zacji kobiecych z Warszawy, Lwowa, 
kowa na ogólnem zebraniu Sekcji dn 
b. m. zapadła decyzja wzięcia w imien 
Polski udziału w Kongresie, aby silnie 
znaczyć, że: á 
1)\ sprawe Traktatu Wersalskiego n 
leży rczważać na gruncie polityki realne 
gdyż Traktat ten zapewnił wolność 
„dotychczas uciśnionym narodom i da 
międzynarodowe prawne podstawy 
szego bytu i rozwoju; a>, 
2) art. 19 Statutu Ligi Nar p 
widuje przecież możliwość jej reo: 
cji, o ile zajdzie ku temu potrzeba, 
sk porą day | EŃ Wa 
iej Ligi iczyła p. E. Waś 
rzy Braki 4 S. Boguska. R 
wały: prezeska Sekcji Dr. J. B 
Tylicka, zaznajamiając zebrane z 
mem Kongresu i szczegółowo roz 
statut Ligi Narodów, oraz <wice-p 
Sekcji, dr. fil. J. Kodisowa, charak 
jąc polityczne oblicze Kongresu, jego 
mne i dodatnie strony. ' B 


zabierały głos pp. M 
szyńska-Golińska, Weychert - 


a, dr. Wyczółkowska i inne, z uwagi na 
wielkie koszty wybrano tylko dwie dele- 
tki na Kongres w osobach dr. J. Budziń- 
kiej. Tylice i dr. Józefy Kodisowej i 
<A śalizeńio dil knajwięk 
o powiększenie delegacji o jaknajwięk- 
szą możliwie ilość osób, zamieszkałych, 
dź w Holandji, bądź w Belgji lub Fran- 
, które na, delegatki będą odpowiednie i 
omy bez większych kosztów przyje- 
ać do agi. i 
_  Jaknajliczniejsza delegacja jest pożą- 
dana z tego względu, że według statutu Li- 
żda Sekcja Narodowa ma prawo do 
delegatek z głosem decydującym, zaś 
da uchwała musi zapadać jednomyśl- 


Porozumienie z Polkami, przebywają- 
emi zagranica, jak nas informuje zarząd 
ekcji Polskiej Ligi — jest na dobrej dro- 
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Kronika parlamentarna. 


AWIADOMIENIA O ZGROMADZENIU 
> NARODOWEM. ' 

Biuro sejmowe w dniu wczorajszym 

esłało do posłów i senatorów list mar- 


arodowego 
wyboru Prczydenta Rzeczypospolitej 
ołuję Zgromadzenie Nar: e na dzień 
grudnia 1922 r. na godz. 12-ą w południe 
sali obrad Sejmu i Senatu Rzeczypospo- 


(—) Rataj, Marszałek Sejmu, 
przewedniczący Zgromadzenia 
iw Narodowego. 
CLUB CHRZEŚCIJAŃSKO-NARO- 
DOWY. ; 
W skład klubu chrześcijańsko-narodo- 
lego wchodzą posłowie grup Narodowo- 
żeśc. Stron. Ludowego. Chrześcijań- 
ego Stronni:twa Rolniczego i Stronni- 
wa Katolicko-Ludowego z Małopolski 
chodniej, 
Posłowie na Sejm w. liczbie 28: 
Ks. Bratkowski, Chłapowski Alfred 
Chłapowski Kazimierz, ks. Czuj, Dąbrow- 
ki Stefan, Dubanowicz, Dunin, Greiss, gen. 
„Haller (hospitant), Hryckiewicz, Ja- 
ński, Jasiński, ks, Kubik, ks. Londzin, 
czewski, „Mania, Mączyński, Matakie- 
, Maślanka, Mrozowski, Jerzy Michal- 
Ossowski, Ozimina, Stroński, Wała- 
n Wojtkowiak, ks. Wyrębowski, żół- 


"I 
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Senatorowie w liczbie 13: 
s. arcybiskup Teodorowicz i ks. bisk, 
pieha jako hospitanci, pp. Cieński, Czar- 
ki, Glogier, Godlewski (hosvitant), 
Krzywkowski, Lewakowski, Łu- 


nica, 


Prezydjum klubu sejmowego stano- 
pos. Dubanowicz, jako prezes, a jako 


Ma- 


_Prezi senackiego 
` senatorowie: Jania-Połcz 
sznica, wicepreŻts. 

W skład wspólnej komisji narlatmen- 
3 grup listy 8 (Zw. L.-N; Chrz. 
| KI. Chrz: Nar.) wchodza pp.: Duba- 
 Stroński, Szułdrzyński, a jako za- 
y pp.: Chłapowski i Kasznica, 

A WYBORU MARSZAŁKA SENATU. 


stano- 
yński, prezes, 


20 je klubu N. P. R. proszą nas o zazna- 
przy wyborze Marszałka Senatu człon- 
klubu senackiego N. P. R, oddali białe kart. 
łosowali oni na p. Trąmpczyńskiego, jak 
raj podawaliśmy w „Robotniku”, ; 
WYMIANA WIZYT, 
załek Sejmu, Rataj, po zakończeniu oneg- 
posiedzenia, złożył wizytę Naczelnikowi 
Wczoraj o g. 5 pp. Naczelnik Państwa 
żyto rał marsz, Rataja w jego mieszkaniu, 


mam —. ann 
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"WNIOSEK NAGŁY 
Hermana D-ra Diamanda i tow. ze 
Da, Z. PPS. 
prawa ceł w życiu gospodarczem pań- 
zajmuje stanowisko pierwszorzędne: 
eł zależy rozwój, względnie zanik wie- 
ałęzi przemysłu, od ceł, zależą ceny to- 
"w państwie. Wysokość ceł stano- 
sy. może czynnik polityki 

zej. 
Viększość Sejmu Ustawodawczego, u- 
c się od odpowiedzialności za poli- 
spodarczą państwa, otworzyła. na 
wrota wpływom interesentów na 
celne i pozbawiła przez to społe- 
wo narzędzia obrony przed wyzy- 
e strony wielkich, a ubocznymi 
ni możnych, grup kapitalistycznych. 
> tego stanu rzeczy wnnszą pod. | 


T 


ci Sejm raczy uchwalić: 

| Rząd, by do.dni 30-tu przed- 

wi ustawę celną, zawierającą 
] i. 


L 


i Sekcji poczynić stara-' 


i. Janta-Pcłczyński, Szarski, Szuł- | 


ter yR 
AOS ZY 
3% 


IRA PIE 
RENU LATA 


O zwał budynku skolon. + 


Tow. poseł St. Wolicki wniósł interpelację do 
Ministrów Spraw Wewnętrznych i Oświecenia Pu- 
„ blicznego, którą poniżej przytaczamy w skróceniu: 
2 We wsi Białe Jezioro pow, Łuninieckiego w r. 
1890 wybudowali miejscowi włościanie budynek, 
którego połowę przeznaczył RY właściciel 
majątku, książę Jadwin Drucko-Lubecki na szkołę, 
W budynku tym mieściła się szkoła w przeciągu 
30 lat, Dopiero w roku 1921 Franciszek Rudnicki, 
wybrany na wójta, zajął szkołę, oraz mieszkanie 
nauczyciela na własny użytek. Nie czyniono mu w 
tem przeszkód, ponieważ wówczas w szkole prze- 
rwano zajęcia, gdy jednak na rok szkolny 1921-22 
przysłano do wsi nauczyciela, Rudnicki nie chciał 
się usunąć i kazał na szkołę wynająć inny budynek. 
Takie rozwiązanie $krzywdziło całą wieś, która 
składa się z bardzo biednych gospodarzy, a przy- 
tem wręcz sprzeciwia się woli fundatora budynku, 
księcia Jadwina Drucko-Lubeckiego. : 

Wobec tego interpelanci zapytują Ministrów, 
czy wydadzą odnośne zarzadzenia, aby budynek 
szkolny zajęty nieprawnie przez p. Rudnickiego, 
został oddany ponownie na szkołę? 


D 


l 


‘O wyłwwia zal indii 


W. dniu 27 listopada poseł Tadeusz Reger i 
tow. z Z. P. P, $, złożyk ihterpelację do ministrów 
skarbu i spraw wojskowych w sprawie zasiłków 
rządowych dla inwalidów wojennych oraz wdów i 
sierot po poległych, Interpelację tę przytaczamy po- 
niżej w streszczeniu. | 

Dnia 18 marca 1921 r, uchwalił Sejm Usta- 
wodawczy ustawę o zaopatrzeniu inwalidów wo- 
jennych, oraz wdów i sierot po poległych, Mimo, 
że Sejm Ustawodawczy kolkakrotnie jednomyślnie 
uchwalał, iż ustawą ta powinna wejść bęzzwłocz= 
nie w życie, rząd tawy nie wykonywał, Zamiast 
tego wniósł minister Michalski z początkiem roku 
1922 nowelę do tej ustawy, której działania wcale 
nie wypróbował, Nowelś ta została w sierpniu 
1922 roku uchwałona w Sejmie Ustawodawczym, 
Jednak rząd nawet tej noweli dotąd w ‘życie nie 
wprowadził Na sku Cieszyńskim dotychczas 
tysiące uprawnion daremnie czeka na przyzna- 
nie im rent, które się im w myśl wymienionej u- 
stawy należą. Nader liczne są wypadki, że upra- 
wnieni do pobierania zaopatrzenia z wielkim tru- 
dem uzyskali nareszcie od  Ministerjum Spraw 
Wojskowych zawiadomienie, iż zaopatrzenie zø- 
stało im przyznane, lecz, niestety, Izba Skarbowa 
we Lwowie żadną miarą” nawet już przyznanego 
zaopatrzenia wypłacić nie chce, 

Postępowanie podobne rządu, a w szczególno- 
ści Izby Skarbowej we Lwowie, jest w najwyższym 
stopniu drażniące i kryje ono w sobie wielkie nic- 
bezpieczeństwa dlą karmości w wojsku na wyna- 
dek, gdyby Rzeczpospolita musiała znowu zażądać 
od swych obywateli ofiary krwi. 

Wobec tego interpelanci zapytują ministrów: 
1) Kiedy nareszcie wejdzie w życie ustawa sejmo- 
wa z dnia 18 marca 1921 roku, względnie, jakie 
są powody, że ustawa ta dotąd w życie nie weszła? 

2)) Dlaczego uprawnieni do pobierania rent lub 
pensji nie otrzymują przynajmniej przewidzianych 
zaliczek? 

3) Czy zamierzają pociąśnąć do odpowiedzial- 
ności tych, którzy w tej zwłoce zawinili? 


H 
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Kronika polityczna 


O GMACH UNIWERSYTETU 
WE LWOWIE. 

W Warszawie bawiła deputacja sena- 
tów akademickich ze Lwowa, a mianowicie 
rektor uniwersytetu ks. Narajewski, 
rektor Jan Kasprowicz, 

Deputacja czyniła starania w sprawie 
definitywnego przyznania b. gmachu sej- 
mowego na uniwersytet we Lwowie. Depu- 
tacja odwiedziła prez. ministrów Nowaka, 
min. oświaty, min. spraw wewnętrznych, 
min. robót publicznych, oraz polskie kluby 
sejmowe, 

W Sejmie delegacja konferowała z 
przedstawicielami kilku klubów, W Z. P. 
P. S. przyiął delegację tow, Diamand. 

, Deputacja przyięta była przez Na- 
czelnika Państwa. Deputacja spotkała się 
wszędzie z pr ylnem towaniem: 
swych postulatów. 

NOMINACJA ADMINISTRATORA APOSTOL- 
SKIEGO DLA GÓRNEGO ŚLĄSKA. 

Minister Spraw Zagranicznych otrzymał od 
nuncjusza Apostolskiego, monsignora Lauri ego pis- 
mo z zawiadomieniem, że papież mianował Augusta 
Hlonda, Salezjanina, administratorem apostolskim 


dla Polskicgo Górnego Śląska. 


NWN PSN LEANA 0 RZ EOS E RA 
Ha Książki nades'ane. 


Stanisław Gerlach. Z Taszkientu do Krakowa 
naokoło świata, Pamiętnik ucieczki oficera-Polaka 
z niewoli rosyjskiej. 2 tomy. Wydawnictwo Koziań- 
skich. 

Jan Lechoń, Karmazynowy poemat, Tow. Wyd. 
„Ignis”, 1922 r. 

Józeł Korczak. Przed Świtem, Warszawa 1922. 
Nakładem Przyjaciół i Towarzyszy. Z przedmową 
A. Struga i T, Hołówki. AM 


ROBOTNIK”, niedziela, 3 grudnia 


| 
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1922 roku. - 


Monierencja lozańska 


O DEMILITARYZACJĘ MORZA CZAR- 
NEGO. : 


Paryż, 2 grudnia. (PAT). Dzienniki do- 
noszą z Lozanny: Delegacja rumuńska do- 
maga się, aby francusko-angielski ‘projekt 
demilitaryzacji Dardaneli został uzupeł- 
niony w tym sensie, aby poddane zostało 
całkowitej demilitaryzacji również i morze 
Czarne, to znaczy, aby Rosja, Rumunja, 
Bułgarja i Turcja nie mogły posiadać na 


= AJ 


tem morzu swych okrętów wojennych. Ru- 


munja domaga się pozatem, aby w Turcji 
pozostawiono garnizon wojsk sojuszniczych 
w celu uniemożliwienia Turcji fortyfikowa- 
nia wybrzeża, 4 
WYMIANA JEŃCÓW. 

Lozanna, 2 grudnia. (PAT). Komisja 
dla spraw terytorjalnych wysłuchała na 
dzisiejszem posiedzeniu” popołudniowem 
sprawozdania d-ra Nansena, który wyraził; 
zapatrywanie na konieczność przeprowadze- 
nia szybkiej wymiany ludności i jeńców po- 
między Grecją a Turcją. Komisja postano- 
wiła utworzyć podkomitet, który przysotu- 
je możliwie rychło projekt konwencji mię- 
dzy zainteresowanemi w tej sprawie stro- 
nami, 


NÓTA BENESZA, 


Lozanna, 2 grudnia. (PAT). W czasie 
pobytu swego w Lozannie Benesz złożył 
konferencji notę, domacającą się dopusz- 
czenia Czechosłowacji do obrad, w czasie 
których omawianoby sprawy, mogące doty- 
czyć i Czechosłowacji. j 


O UDZIAŁ CZECHOSŁOWACJI. 


' Lozanna, 2 grudnia. Dr.jBenesz pod- 
czas swego pobytu w Psia /konferował 
z delegacją włoską i z przedstawicielami 
Jugosławii i Rumunji, Nincziczem i Ducą. 
Przedmiotem narad było dopuszczenie 
Czechosłowacji do obrad konferencji, ce- 


iem qmówienia wszystkich spraw, które 


Po straceniu ministrów 


MOŻLIWOŚĆ KONTRREWOLUCJI. 


Berlin, 2 grudnia. (PAT). Jak donoszą 
z Aten, stracenie Gounarisa i jeńo 5 współ- 
towarzyszy, spotkało się z potępieniem w 


pewnych kołach armji, Wojska greckie w 


Tracji zbuntowały się. Doszło nawet do 
rozwiązania niektórych formacji. Generał 
Nidor, który no wybuchu rewolucji midno- 
wany został dowódcą wojsk w Tracji, nie 
jest obecnie w stanie utrzymać dyscypliny 
i zgłosił swoją dymisję. W Atenach oba- 
wiają się, że brak dyscypliny w wojsku do- 
prowadzić może do kontrrewolucji. Aby za- 
pobiec grożącemu. niebezpieczeństwu, ko- 
mitet rewolicvjny postanowić miał odwo- 
łanie gen. Nidora ze stanowiska, Wysłano 
z Kten specjalnych delegatów z poleceniem 
przywrócenia porządku w Tracji. 


\ NOWY PROCES. 
Ateny, 2: grudnia. (PAT). — Rozno- 
czął się tu proces przeciwko księciu An- 
drzejowi. 
STOSUNKI ANGIELSKO.GRECKIE. 
` Londyn, 2 grudnia. (PAT), — Dzien- 


Sprawa odszkodowań 


ZAŁAGODZENIE PRZESILENIA. 
Wiedeń, 2 grudnia, (A. W.) „Der Tag“ 


donosi z Londynu, że chwilowe przesilenie 
reparacyjne przedstawia się znowu mniej 
krytycznie, niż w ostatnich dniach, a to rze- 
kamo dzieki oświadczeniu rządu angiel- 
skiego, który zaznaczył gotowość skreśle- 
nia długów francuskich, jeżeli Francja zgo- 
dzi się na znaczne obniżenie swoich żądań 
reparacyjnych. Poincarć miał odstąpić od 
swoich planów przeprowadzenia, sanacji; 
wobec tego widoki załatwienia kwestji re- 
paracyjnej w drodze porozumienia znowu 
się poprawiły. W dalszym ciągu donosi „Der 
Tag!, że rząd niemiecki zamierza z począt- 
kiem przyszłego tygodnia przedłożyć rzą- 
owi francuskiemu nowy plan reparacvjny 
i że w tej sprawie minister finansów Her- 
mes prawdopodobne w poniedziałek wyje- 
dzie do Paryża, 
SPRAWA DOSTAW WĘGLA. 

Paryż, 2 grudnia. (PAT). Komisja re- 
paracvjna wysłuchała, wczoraj. wywodów 


przedstawiciela Niemiec w sprawie niedo» 
starczonej ilości drzewa w r. 1922. Komisja 


„Tobie amin. 
SPRAWA ODSZKODOWAŃ, 
| Londyn, 2 grudnia. (PAT). W czasie 


dyskusji, prowadzonej na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby Gmin, Vorthinston Evans o- 
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'| dotyczyć mogą Czechosłowacji. W rafi 


jeśli Czechosłowacja otrzyma żądane % 
proszenie, wówczas będzie reprezentow®i 
na przez czechosłowackieśo posła w PB 
nie Szwajcarskiem Fiedora. 


KONFERENCJA KONCZY SIĘ NA BOŻE 
NARODZENIE, 


Lozanna, 2 grudnia, (PAT). (Havas) 
ogłoski o rzekomem zawieszeniu czy kj 
odroczeniu konferencji traktować należy, ⁄ 
jaknajwiększą rezerwą, ponieważ nie j 
one oparte na jakiemkolwiek urzędowe” 
oświadczeniu. Jedyną autentyczną A 
cjacją było oświadczenie Curzona, iż KOM 
ierencja winna się zakończyć na Boże 2i 


rodzenie, 
Nastroje w Turdi. | 

Paryż, 2 grudnia, (PAT.). Według d% 
niesienia „New York Heralda'* z Konstal 
tynopola władze tureckie odnoszą się baf 
dzo’ pesymistycznie do konferencji w M 
zannie, Obawiają się one zajecia w da” 
szym ciagu odmownego stanowiska ea 
sojuszników w sprawie dopuszczenia Rosh 
do wszystkich obrad konferencji. Dzienn% 
stwierdza, że śdyby odrzucono ponownić 
| żądania rosyjskie, Rosjanie byliby zm“ 
szeni opuścić Lozannę; w tym wypadki 
Turcy są zdecydowani uczynić to samó 
gdyż Rosja i Turcja będą występowały W 
ścisłem  porozurieniu i jednomyślnie W 
ciągu trwania konferencji. 

Londyn, 1 grudnia. (PAT). — „Timesi 
donosi z Konstantynopola: Na posiedzerił 
Zgromadzenia Narodowego w Angorze 22% 
brał glos w sprawie konferencji lozańskiel 
Rauf Bev. oświadczając, że Turcja nie mi 
że zrezygnować ze swych żądań glebiscy; 
tu w Tracji Zachodniej. Rauf Bey odby* 
również konferencję z przedstawiciele 
Afganistanu, oraz z przedstawicielem Ro 
sji sowieckiej, przyczem omawiano spra” 
wy. związane z konierencją w Lozannie, — 


| LJ i 

` m Gr 
greckich 
,niki donoszą z Lozanny: Lord Curzon o 
' świadczył. że wypadki w Atenach nie wpły^ 
ną w jakiejkolwiek mierze na stosunek 
Kgacji angielskiej do Venizelosa. 


„STOSUNKI WŁOSKO-GRECKIE, 
Bordeaux, 1 grudnia. (PAT). — Mini 


oficjalnego oświadczenia, że Włochy od: 
mawiają uznania obecneso rządu greckić 
go, przedstawiciele Włoch pozostaną w A7 
tenach, mie będą jednakże utrzymywali 
żadnego kontaktu z: nowym rządem, 


O UTWORZENIU NOWEGO RZĄDU. i 
$ 

Paryż, 2 grudnia. (PAT). — Wedłuć 4 
doniesień z Aten, w tamtejszych kołach po” 
litycznych oświadczają, że Venizelos po 

wróci do Aten. Będzie on usiłował utwo” 
rzyć gabinet. złożony ze swych zwolennie. 
ków, a którego kierownictwo obejmie pra” 
wdopodohnie Politis lub Michalakopulos. 4 


— Agencja Stefaniego donosi z Aten, że " 
Patras, Missolonghi i na Korfu wybuchły poważnć 
rozruchy antyrewolucyjne, Na Korfu wywiesić mia- 
no chorągiew angielską. (PAT). 4 
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LE 
nie ustaliła dotychczas szcześółoweśo p o 
gramu w sprawie dostaw weśla z Niemiec 
ża listopad i grudzień roku bieżącego ora2 
styczeń roku przyszłego oraz dostaw drze 
wa za rok 1923, Komisja wydała jed 
odpowiednie zarządzenia a 
węgla nie nastąpiła żadna 


40] 


by w dostawie 
przerwa. „JĄ 


O MIEJSCE SPOTKANIA PREMIERÓW 


Londyn, 2 grudnia. (PAT). Ambasadof 
włoski zwrócił się do Bonara Lawa w imie- 
niu Mussoliniego z prośbą, ażeby spotkanie 
premjerów państw sprzymierzonych odby” 
ło się w Boulosne, a nie w Londynie. Bon 


af 
Law oświadczył, że obecnie jest dla nieśó | 
rzeczą niemożliwą opuścić Londyn i dlate 
fo prosi, aby Mussolini przybył do Lon 


ynu. 


— Mussolini przybędzie do Londynu w pla” 
tek po południu, a w sobotę dnia 9 b. m. rozpoczmA 
się narady w kwestji odszkodowań. (PAT). 
— Jak donosi „Daily Telegraph", jest rzeć 
prawdopodobną, że kofkretne propozycje Poinc™ 
rego stanowić będą główną podstawę narad pr? 
mjerów państw sojuszniczych. (PAT). rej 


świadczył, że Francja nie powinna być 19 
dynym narodem, który ma cierpieć z powo” 
du szkód, wyrządzonych przez wojnę. „, f 

Asquith podkreślił, że popełniono wie! 
ki błąd w chwili prowadzenia rokowań po% | 
kojowych przez to, iż, tworząc nowe pań: | 
stwa, nie ustalono uprzednio śwaranch 


M2, KOM NU ary UA 
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kęzęciwko ustanowieniu barjer celnych, 
> Każe utrudniają prowadzenie handlu mię- 
_ SZynarodowego. ; 
onar Law w przemówieniu swem za- 
czył między innemi, że nie chce niczego 
Przesądzać w odniesieniu do najbliższego 
ania premjerów państw  sprzymierzo- 
tych w Londynie, zauważył tylko, że prze- 
Mysł i kopalnie niemieckie pozostały nie- 
szone, podczas kiedy przemysł i ko- 
Palnie francuskie są zniszczone. Kończąc 
e przemówenie mówca wypowiedział się 
nałożeniem opłat na towary, importo- 
Wane do Niemiec. 


PARTJA PRACY PRZECIW 
RZĄDOWI BONAR LAW'A. 

., Londyn, 2 grudnia. (PAT.). 
SIel-zem posiedzeniu Izby gmin wniósł 
Przewodniczący opozycji Ramsay Macdę- 
_ Rald o wyrażenie rządowi nieufności. Wnio- 
Sek ten odrzucono 303 głosami przeciwko 
172. W toku dyskusji Asquith twierdził, 
Że dwoma największemi problemami są 
Odszkodowania i długi międzynarodowe. 
Nota Balfoura była największym biędem 
dvplomatycznym, jaki popełniono od sze- 
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tegu lat. Bonar Law oświadczył, że zga* 
| dzą się z wywodami Asquitha. Pokój musi 
być pod wszelkiemi warunkami utrzyma- 


My. Obowiązkiem każdego członka Izby 


t 


_ fmin jest przyczynienie się do osiągnięcia 
3 tego celu. 


_ ODRZUCENIE WNIOSKÓW PARTJI 
| PRACY. 2i: 


M 


',. Londyn, 2 grudnia. (PAT). — W Iz- 
bie gmin odrzuccno wczoraj 309 głosami 
Przeciwko 172 wniosek partji robotniczej, 
dotyczący adresu w iedzi na mowę 
MY tronową, oraz wniosek w kwestji bezrobo- 


"refow yt Etla 


j Wiedeń, 2 grudnia. (PAT). „Neue 
Freie Presse" donosi z Berlina. Areszto- 
_ Wanie kapitana Erhardta w Monachjum u- 
 Ważanę jest tu za | wypadek polityczny 

wielkidg. znaczenia, który może pociągnąć 
Zza sobą następstwa na razie nie dające się 
|" weaać grę? Jeden. z berlińskich dzienry 
ków wskazuje na to, że Erhardt posiada fa- 
 Natycznych zwolenników, którzy mogą od- 
wiedzieć na to aresztowanie kontrakcją. 
Erhardt jest niewatpliwie głową i duszą 
< tajnej organizacji „Konsul“, której istnie- 
Mie pozostaje w związku z większościa mors 
derstw politycznych, dokonanych w Niem- 
Czech w ostatnich czasach. OrśAnizacja 
_ nKonsrl'”* założona została w r. 1920. Kiedy: 
Na podstawie ustawy o ochronie republiki 
Organizację te rozwiazano, wówczas na jej 
miejsce została założona nowa organizacja 

euer Deutscher Bund“, Kierowninkiem 
Bundu wr Minachi"m iest w zastępstwie 


kpr Erhardta, kpt. Hoffmann. 
= PRZED PROCESEM ERHARDTA. 


| Tozpóczęciem procesu przeciwko Erhard- 
a towi, ten ostatni będzie postawiony pr ed' 
i trybunał Ochrony republiki. Erhardt będzie 
_Tównież przesłuchany w czasie procesu 
 przeriwko sprawcom zamachu na redakto- 
4 ra Hardena, który rozpocznie się w naj- 
_ bliższym czasie. 


W kraj fagzygtów. 


' GABINET MINISTRÓW O POLITYCE 
| } ZAGRANICZNEJ, 

Lozanna, 2 grudnia, (PAT), — We- 
_ dług informacji „Matina” włoska rada. mi- 
_ nistrów miała powziąć następującą uchwa- 
À łę; 1) Włochy w stosunku do Turcji będą 
/ Mprawiały tę samą politykę do Anglja i 
_ Francja. 2) jednolity front  sprzymierzo- 
< nych będzie miał w razie potrzeby cha- 
_ takter militarny. 3) Włochy będą żądały 
' poszanowania traktatów zarówno w sto- 
sunku do Turcji iak 1 w odniesieniu do za- 
| sady równości trzech mocarstw sprzymie- 
_ rzonvch i 4) Włochy będą popierały wzię- 
„Gie udziału przez Rosje we wszystkich dy- 
"i śkusjach konferencji lozańskiej, oraz zgo- 
dzą się, aby ewentualne traktaty podpisa- 
-me zostałv równicż przez deleśacie sowiec- 
ką, co jednakże nie będzie w żadnym razie 
| przesadzało o uznaniu Rosji sowieckiej 


{ 
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przez Włochy de iire, | 


_. Niedrmałotiwia faofów. 


Biełogród, 2 grudnia. (PAT.). Avala. 
Dziennik „Wrere', pomimo zaprzeczenia 
Ajencji Stefanieto, podtrzymuje swe twier- 
dzenie o istnieniu tajnego układu między 
włoskimi faszystami a legjonistami, ẹmi- 
 frantani chorwackimi i związkiem  „Bu- 
 dzących się Wesier". Dziennik zaznacza, 
iż jest w posiadaniu autentycznych doku- 
mentów. stwierdzających. istnienie podob- 
Tego układu. f 


' 


g 


£ 


lame! w Małel Mi, 


Paryż, 2 grudnia, (PAT... „Chicago 
Tryihorne” donosi z Konstantynopola, że w 
wybuchły rozruchv. Kurdo- 
nowy rzad i obsadzili Srli- 


A 
, y 
i Azji Mniejszej 
wie ntworzvli 
 manies, który Anglicy opuścili przed kľku 


' 


Na dzi- ! 


Berlin, 2 grudnia. (PAT). P. R. Przed. 


- 


ta 

an a Kongres arabski orzekł, że król. 
Wajsą| naruszył warunki, na których uzvs- 
| kij tron. Ludność domaga się nowego kró- 
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„ROBOTNIK, niedziela, 


3 grudnia 1922 roku. 


Koło Młodzieży „Pracać, We wtorek da, 5 b. 
m. o godz, 7 wiecz, w lokalu dzielnicy Powągikow. 
skiej. Okopowa 30 m. 16, odbędz'e się zebranie Ko- 
ła, 


Dzielnica Nowo-Bródno, We wtorek dn, 5 b, m. 
o godz, 7 wiecz, w lokalu dzieinicy, Syrokomli 22, 
odbędzie się odczrt tow. Szczypiorskiego m, t, 
„Drożyzna 1 waluta”, 


PARA 
Raoi 7WOUAWY: 
DO WSZYSTKICH ROBOTNICZYCH 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH. 


„Międzyzwiązkowa Komisja Kultural- 
no-Artystyczna', w której reprezentowane 
są prawie wszystkie wielkie Zwiazki Zawo- 
dowe, przystąpiła wspólnie z „Wydziałem 
Kultury Magistratu“ do urządzania co ły- 
dzień we czwartki przedstawień opero- 
wych po cenach niższych przeszło o poło- 
wę od cen normalnych. Wystawiane będą 
opery najpiękniejsze i w wykonaniu naj- 
lcpszych sił miejscowych. Kto muzykę ko- 
cha, kto chce zaznać rozrywki pięknej, kul- 
turalnej, uszlachetniającej, — niech za po- 
średnictwem delegatów związkowych do 
„Międzyzwiązkowej Komisji Kult.-Artyst/" 
zgłosi się o bilety do Centralnego Biura 
Komisji, Bracka 18./Spróbujcie, a przeko- 
nacie się, że to nie droższe, aniżeli kinema- 
tograf, a stokroć piękniejsze, że opera w 
niczem kinematografowi nie ustępuje, ale 
daje przyjemność bez porównania pelniej- 
szą. 

y Viec zgłaszajcie się do delegatów po 
A.ety: 


Proces komunistów 


* W rozprawie przeciw komunistom przesłuchano 
dziś 3 ostatnich oskarżonych, należących do tej 
. grupy, którą policja aresztowała na konferencji 
świętojurskiej, Twierdzą oni, że wprowadzeni zo- 
stali w błąd co do znaczenia i celu tej konferencji, 
i wypierają się przynależności do partji komuni- 
stycznej, 

Przystąpiono następnie do przesłuchania dal- 
szych 8-miu oskarżonych, aresztowanych na pod- 
stawie wyniku śledztwa. Jeden z nich Aleks, Ja- 
worski, b. żołnierz armji ukraińskiej, oraz komi- 
| sarz wojenny bolszewicki, zeznaje że przybył do 


Lwowa w celu agitacji komunistycznej. 
on podać źródeł, z jakich na cia się, Pozostali 


Nie chce 


oskarżeni wypierają się przynależności do partji 
komunistycznej i jakiejkolwiek działalności, którą 
zarzuca im akt oskarżenia, Pozostałych 5-ciu o- 
skarżonych zostanie przesłuchanych we wtorek w 
najbliższym dniu rozpraw. 


| 
Na choinkę dla sierot roboczych 
| 
| 


| 


Robotniczy Wydział Wychowania Dziec- 
ka opiekuje się bezdomnemi sierotami, któ- 
re wychowuje w schroniskach, Wobec wiel- 
kich trudności finansowych, z jakiemi Wy- 
dział ustawicznie borykać się musi, zaopa- 
trzenie dzieci w ciepłą odzież i obuwie, bez 
poparcia szerokiego ogółu robotników, sta- 
je się wprost niemożliwe. Sieroty robotni- 
cze w mroźnej porze zimowej drżą z zimna, 
bose i licho odziane, 

Wydział zwraca się przeto z gorącym 
apelem do Związków zawodowych, bv po- 
śpieszyły z ofiarami na gwiazdkę dla dzieci 
najbardziej pokrzywdzonych, dla których 
smutna rzeczywistość przeistacza raj dzie- 
cięctwa i ową wyśnióną, złotą krainę mło- 
dości — w świat ponury, pełen cierpień i 
niezasłużonych krzywd. 

Niechaj choinka, której skrzące świa- 
tła wnoszą tyle czarownego zachwytu w 
ŝerca dzieci szczęśliwych—również i owym 
najbiedniejszym vkoi łzy i wywoła na u- 
stach uśmiech radości i szczęścia. 

Towarzyszki - robotnice! Wasza to głó- 
wnie misja wielka; czerpiąc siły „W sercu, 
potraficie wniknąć głębiej w tajniki duszy 
dzieciecej i zapobiec skutecznie owej niedo- 
li, która w młodych serduszkach żłobi nie- 
zatarte ślady smútku, udręki i goryczy. Ko- 
biety - matki! Śpieszcie z pomocą, nie pozo- 
stańcie obojętne na krzywdę sierot robotni- 
czych!! 

Uprasza się o składanie ofiar w admi- 
nistracji „Robotnika”, Warecka 7. lub w 
ani Ludowym Nr. 83, Marszałkowska 

r, 99. 


ZE ZWIĄZKU, METALOWCÓW. 

Barzntść mężowie zeufanią i delegaci » fabryk 
metalowych w Warerzãwie i na Pradze! Jutro o g.7 
wiem, odbędzie się w lokalu Związku, Leszno 53, 
ogólne zebra ie, w celu omówienia rozpoczętej sik- 
cji podwyżki plac, Prosimy o puukiuaime ù obo- 
wiądkowe przybycie, 

Zw, Prac. Miejskich, Dziś puntetundnie o godz, 4 
pp. w lokalu Związki, Waredka 7, odbędzie się 
ogóne zebranie wożn*ch Wydz, IX Szkolnictwa, 

— Juro pw ktualnie o godz, 6 wiecz, w lokar 
lu Związku, Warecka 7, odbędzie się posiedzenie 
Zarządu Związku, Członkowie Zarządu proszeni są 
o punktualne i bezwzrurkowe przybycie, 

— We wtorek punktuslnie o godz, 7 wiecz. w 
lckolu Zwiazku, Warecka 7, odbędzie się ogólne 
zebranie pracowników Wydz, X go i XVII-gOo, t.j. 
Szpitalnietwa i Dobroczyzności Publoniej, 

Ze Zw. metalowców, Walne zebramie Sellegi 
ślustrzy Warszawy È Pragi odbędzie się w pią'ak 
8 b, m, o godz, 10 rmo w lokalu Zwięzku, Lest- 
no 53, Towarzysze, siawcia się licznie i z legityma. 
cjemi, ys 

Baczność dozorey domowi! Dzik o z. 2 pp. 
w lokalu Związku, Leszno 48, odbędzie” się ogól.e 
zebranie członków Związku. Na porządku dzien- 
nym: omówienie złożonych przez Zw'ązek chadse- 
ki żądań do «w'aście'eli nieruchomości i przesłane. 
go przez nich do Związku klasowego listu, 


Strajk robotników krawieckich w Krakowie 
zakończony został w środę, 29 Istopeda, po dwóch 
tygodnikch walki, Robotaicy uzyskali 30-procen. 
tawa podwyżkę płac peździernikowych, 

WŚRÓD KOLEJARZY. 

Dnia 22 listopada r. b, odbyło się ogólne zgro- 
madzenie pracowników kolejowych w Iłowie.] 

Po wysłuchaniu referatu kol. Kozy, przedsta- 
wicieln Z, Z, K, z Warszawy, który przedstawił 
zgromadzonym pracownikom ataki Rządu na pra- 
wa pracownika kolejowego, z ostatnim zamachem 
na 8-godzinny dzień pracy włącznie, uchwalono re- 
zolucję, wzywającą Rząd do jednolitego traktowa- 
nia wszystkich pracowników. kolejowych w usta- 
wie o uposażeniu, pragmatyce służbowej, wniesie- 
nia noweli do ustawy emerytalnej, któraby obej- 
mowała wszystkich pracowników kolejowych. 

Rezolucja ostrzega Rząd, aby zaniechał zama- 
chów na.8-godzinny dzień pracy i na atrybucje Z. 
Z K. oraz stwierdza, że Rząd sam chce sprowo- 
kować strajk pracowników , kolejowych.. 

W końcu rezolucja wzywa W. W, Z. Z. K. do 
zajęcia bezwzględnego stanowiska wobec Rządu i 
przeprowadzenia u Rządu tychże spraw pomyślnie 
stwierdzając, że w razie odmowy, robotnicy staną 
natychmiast do walki aż do zwycięstwa. 


Budowa Domu Związku Górniczego w Krakowie. 


Od Zw. Rob, / przemysłu górniczego otrzymu. 
kuny nastepujacy komunikat: 

Związek Robotników Przemysłu Górniczego i 
Noftowego w Polsce ma mieć siedzibę w Krako- 
Wie, a tylko tymczasowo. z powodu braku pomie- 
jszozenia, mickści się W Wieliczce; pod Krakowem, 
W, Krełkowie buduje się przy Alei Kresińskiego 
l. 8 8-piętrowy budynek, ma którym obecnie usta. 
wia stę 'uż dach, Budynek de, ma pomieścić b'u. 
ra centralne Związku i urzędników, dla Których 
w Krakowie niema obecnie mieszkań, © 

Budynek tem gest dość duży, o czterech fronto- 
wych oknach, dwie sienie prowadzą do wnętrza; 
na parterze obszerna ub'kacja na poczekalnię i 
garderobe — duża szla długości 15, a szerokości 
14 metrów. wysoka przez dwie kondygnacje, a ga- 
lerją połączona z salą konferencyjną, mieszczącą 
się mę wyższej kondygnacji. Sola konferencyjna w 


, Za Rob. Wydział Wychowania Dziecka 
Poseł T. Arciszewski, 
Dr. J. Małynicz. 
Antonina Dzererowa. 


Ruch robotniczy. 
Lody par. » 


C. K. W. 
W poniedziałek, . dn. 4-go grudnia o 
godz. 5-ej po poł. w lokalu Związku Pol. 
odibędzie się po- 


Posłów Socjalistycznych 
y ' * Komitetu Wyko- 


siedzenie Centralnego 
nawczego P. P. S, y } 
Tow. tow. członków. C. K. W. prosimy 
o przybycie na posiedzenie. 
Sekretarjat Generalny. 


, W 75-tą rocznicę powstania. epoko- 
wego w dziejach Socjalizmu dzieła Mar- 
xa i F. Engelsa „Manifest Komunistyczny 
we wtorek dn. 5 grudnia r. b. o godz. 7 w. 
w lokalu OKR. Al, Jerozolismkie 6, odbę- 
dzie się odczyt tow, L, Skarzyńskiego n. t. 
„Manifest Komunistyczny i jego znaczenie 
w rozwoju Socjalizmu”', 

Egzekutywa Okręg"wego Komitetu PPS, wzy- 
wa kom'tety dzielnicowe oreg poszczególnych to- 
warzyszy o natychmiastowy zwrot bloczków siład- 
kowych ma „Fundusz Wyborczy”. Oraz wpłecanie 
gotówki, zebrenej na bloczki go Sokretantu OKR. 
AL. Jerozolimskie 6, w godz, od 9—1 i od 5—7 w, 

Dzielnica Wolą/Czyste. Jutro o godz. 6 w loka- 
lu dzielnicy. Wolska 44. odbędzie się posiedzenie 
Komiieju tzielticowego, oraz o godz, 7 — ogólne 
zebrawe czomków dzielnicy. 

Dzielnica Powiśle, Jutro o godz, 7 wiecz, w To- 
kalu dzielnicy, Solec 68, odbędzie się posiedzenie 
Komiietu dziełajcowego, DEH A 

Dzielnica Praga, Jutro o godz. 7 wiecz. w lo- 
kalu dzielnicy, Brukowa 20, odbędzie się posiedze- 
nie Komitetu dzielnicowego, 

prielnica Powązki, Jutro o godz. 7 wiecz, w 
| lokalu dzielnie, Okopowa 80 m. 16, odbędzie się 
! posiedzenie Komitetu dzielnicowego. 

, Tramwajowa Organizacja PPS, Jutro o godz, 7 
wiecz, w lokalu OKR AJ, Jerozolimekie 6, odbę- 
dzie s'ę posiedzenie Komitetu. 


żą, W ten sposób moga się odbywać w tym domu 
nawet į większe zgromadzenia, 
Na pierwszem piętrze oprócz sal' konfercocyj- 
KO, szówców i kamaszników PPS, We włorek | nej jest mieszkanie dla stróża i trzy pokoje na 
dn, 5 b, m.-o godz, awien, w lokalu OKR,, Al. kencelarje, zaś na wyższych piętrach będą: miesz- 
Jerozolimskie 6, odbędzie się ogólne zebranie czł. kamia ) 


l 4 


razie potrzeby łączy się W jed'ą całość z salą du. ; 


+ 


/ n 
Na cole reprezentacyjne Zwiazku dom tem 
dzie bardzo dogodiy, gdyż oprócz wyżej opisan 
ubikacji mieśćć się będzie również centrala, tel 
foniczna, a przez to Związek będzie mógł łotwiej 
utrzymać kontakt z seknętamyctami i oddzałumi o 
raz odnosić się. do władz pańsiwowych i przedsię 
biorstw górniczych i naftowych, JA 
Dom zostanie zupelnie wykończony ma wiosnę 
Obecnie, podczas zimy, będzie się robić wszystki: 
prace wewdątrz domu, e] FA 
Koszty budowy poch'onę'y już wielkie a 
pieniędzy, a jeszcze wiele bardzo potrzeba, by bu 
dymek wykończyć, Robotnicy w przemyśle gó! 
czym opocaikowali się; w tym celu każdy una : 
żyć po 2.000 mkp. Ci, którzy w tym rokuw nie z 
żą tej kwoty, mają złożyć potrójną, t, i, 6000 n 
Spodziewać się mależy, że ten pi 
Związku Zawodowego w Polsce zoctemie 
Świętem Roboiniczom w przyszłym roku ołwa 
ma pożytek proletarjatu górniczego i ruchu © 
niczego w ogólności! 


+ 4; | 4 A 

Roh rll-nświatoy 
Związek Niez, MI, Secjelistycznej Du. 5 
o godz 8 w lokalu Klubu Akademiczek, M 
kowska 97a, odbędzie się zebranie Koła Unuwe 
tedkiego, Na porządku dziennym: Sprawy o 
cyjne, Obecność wszystkich cztonków Kola 
dua, a i ; LE 
Zebranie Kola Politechnicznego Z: N. M. S. 
dzie się jutro o g. 7 wiecz, w lokalu Klubu 
demiczek, Marszaikowska 877a, Na porządku 
nym: wybory egzekutywy Koła j inne sprawy 
dzo ważne, t AR s 


GLOBY CZYTELKAW, 


O zwiększenie personelu w aptekach 
Kasy Chorych. JG: 


qi 


NSZ 


pł: 


Z nadejściem jesieni i chłodu znacznie « 
gorszył stan zdrowotności miasta, a szczególnie z 
tem cierpi klasa pracująca, która zmuszon 
gnieździć się w lokalach wilgotnych i niedos 
nie ogrzewanych, po parę osób w jednym po 

W Kasie Chorych m, Warszawy liczba z 
jących się o pomoc lekarską wzrasta niep om 
ambulatorja są przepełnione, apteki K, Ch. pi 
żone pracą. Obrót tych aptek zwiększa się z 
każdym, a pracujący personel apteczny zamę 
aby zadowolić wszystkich swych klijentów, 

Zarząd Kasy Chorych od pół roku nie z! 
personelu w aptekach i chociaż pracujący farn 
ci przez swój Związel: i Wydział Apteczny 1 
nokrotnie zwracali się do Zarządu Kasy Ci 
z prośbą o zwiększenie personelu, wszystkie 
rania w tym kierunku pozostały bez skutku, 
ba lekarzy w ambułatorjach została zwięk 
więc zdawałoby się, że tem samem należy 
szyć i personel apteczny! N 3, 

Przy tak wielkiej pracy w aptekach E sy 
rych mogą powstać pewne niedokładności w p 
a nawet pomyłki dlatego też nie należy Zarz: 
K. Ch. czekać, aż to się stanie, a trzeba zawc 
zająć się unormowaniem i uregulowaniem 
aptekach, W tym wypadku nie moga być 
pod uwagę względy oszczędnościowe, gdyż 
tu o zdrowie ubezpieczonych, Zarząd Kasy í 
rych nie powinien dopuszczać, aby chorzy cał 
godzinami wyczekiwali na lekarstwa przy © 
apteki, ( 


Brutalny policjant. 


Dnia 26 listopada r. b. w pociądu ©: 
Lwów — Warszawa do wagonu III klasy 
Dęblinie ob, Z, K. z Warszawy. Widząc r 
leżącego na ławce, pomimo, iż w wagonie by 
pełnienie, świeżo przybyły pasażer zwrócił 
niego, by powstał dla zrobienia miejsca s 
mężczyzną ów — policjant, Nr. 3325 z p 
zerwał się i brutalnie wymierzył policzek 
poczem kładąc czapkę i pas z rewolwerem 
od tegoż legitymacji Ę 

Wobec brutalnego zachowania się i ja 
bezprawią, publiczność zareagowała, co | 
wadziło rozwścieczonego policjanta do' porzą 

Czy władze policyjne zechcą wniknąć - 
powyższy? Ph. 


ir: 


By 


Stosunki w schronisku Warszawskiego T: 
broczynności. ` 
Otrzymujemy list ńastępujący: 
W Schronisku Warszawskiego, T-wa | 
czynności (Krak.-Przedm, 62) miejscowe s: 
rządzą wszyst::iem despotycznie, krzywdzac 
sjonarjuszy. Pensjonarjusze otrzymują 
dzny pokarm, ale bo też wielomiłjonowy 
T-wa dzieli się w ten mniej więcej sposób, ż 
idzie na potrzeby 150 pensjonarjuszy (kalek, we 
ranów z 1868 r. i t. p), 'z których każdy pł: 
1050 mk. miesięcznie, a % budżetu pochłaniają p 
trzeby 10 osób, t. j. 9 szarytek i kapelana. 
kontroli przy wydawaniu odzieży i inwenta 
zmarłych pensjonarjuszach. Był również jż 
(zresztą nie odosobniony), iż pensjonarjusz 
nęła garderoba, bielizna i t. p. z magazynu, 
dującego się pod kontrolą szarytki i posz g 
i ny nie może nawet doprosić się zbadania 
wy, pomimo, iż wniósł reklamacje do st 
rytki, 3 podania do prezesa Wydziału 
czego, oraz podania do prezesa Zarządu 
łu śledczego. | oj 
Byłoby pożądane, aby stosunki 
schronisku Warszawskiego T-wa Dobroczy 
zostały uzdrowione, Dotychczaś, niestety, 
dym kroku wyczuwa się tam hypakryzję 


terje. 


5 4 jestem przyzwycza: gi 
w jong do najlepzych 
perfum 0 5ubtelnych į 
zapachacie 
DRALLEGO 


Je den atom 
wyjtarcza 4 


wrofnica'. Czasopismo, Kierunek: „Sztuka 
iźrniejszości'. Nr. 1, 2, 3. 

„Myśl Wolna”. Organ Stowarzyszenia Wolno- 
licieli Polskich. Nr. 7-my. Cena egz. 300 mk. 
| „Mechanik” — ilustrowany miesięcznik tech- 
y. Organ Stowarzyszenia Mechaników Polskich 
fart) Zesz. 11-ty, Listopad, Cena egz. 400 mk. 
„Przegląd epidemjologiczny". Wydawnictwo 
pwego Zakładu Epidemjologicznego w War- 
Zeszyt II tomu drugiego zawiera prace z 
iny serologji i bakterjologji dr. Sierakow- 
dr. Hirszfelda, Seydlówny, Sparrowej, Szy- 
iego Szereszewskiego, Filińskieśu, Lands- 
© Biehlera, Helmanowej, i Kopciowskiej, 
Czasopismo  po- 
>f sprawom polskiej młodzieży akademic 
$ cze Związku Bratnich Pomocy Młodzieży 
demickiej. Nr. 10 — 12. Cena numeru 400 mk. 


ERĄ BEN. IE R A: 


mm ii ti uh! nij, 


arszawa, ul, Wspólna 17. Tel. 229 - 70. 


'olecamy nowości ostatniego tygodnia: 

Blaike St J., Zarys pedagogiki opartej na pol- 
, tradycjach wychowawczych z uwzględnie- 

- pirokólogii NN str, 58, 8-0, 
U. 

siński A., Łabędzia woda, nowele, str. 127, 

1920, 

4 O., Historja młodego życia, Książisa dla 

h i dla młodzieży przełożyła Janina Mort- 

iczowa, wyd. drugie, str. 152, 8-0, mk. 3000. 
uliński Ben./dr., Sprawa badań faunistycz- 

w Polsce w związku z nauką przyrody w szko- 
dach średnich, str. 63, 8-0, mik. 864. 


4, 8-0, rs 6240. 

Tebiedziński Bol. dr. prof, Analiza matema- 
„ Podręcznik dla studentów, wyższych uczel- 
„ 624 } V, 8-0, mik. 4800, 

szegląd historyczny wydawany przez T-wo 
ików Historji pod redakcją M. Handelsma- 
Stan. Kętrzyńskiego, Serja II Tom III zeszyt I, 


kowski M. JAoschoknikci, romans, str. 184, 
3600. 

tevenson R. L., Klub samobójców, str. 63, 8-0, 

i 200. ) 

Filliers de l'Isle-Adam, Akedysseril,: str. 100, 

1680. 

Weśkowski M., Podręcznik prawa administra- 
o. Część szczegółowa, Policja bzepieczeń- 

str. 208 -- IV, 8-0, mk. 2300. 

ells H. G., Mitość i pan Lewisham, Powieść, 

, 8-0, mk, 5.400. 

Życzyński H. dr., Teorja dramatu. Systematy- 

Świasaai obejmujący zasady kompozycji i tech- 

ramatycznej str. 209, 8-0, mk. 4.200, 


Rozmaitości 


Ineść' Boya w proccsie Świętojurców. 


# Aga 


skeie oskarżenia toczącego sie obecnie pro- 
świętojurskiego znejduge się nastepująaty pa- 


v a książce pod tyt uleg , Sówka“ otia- 
ej Cichowsk'emu,  zamieseia Groasero- 
J Se dią dedylkżcję: „dJia dokończenia 
ukeoji, Lwów, 21 paździeńiika » 1921 roku“. 
=i Treść tej książki, zawierojącą poezje i 
kac dalekie cd qprzeńęinej etyki i moral. 
tłomsaczy, w jekim kierunku chciala Gros- 
a 'dokańczać eduk"cję (1) C'ehawsk'ego*, 

awdzie „Sówka“ Boya trudmo umeć za. 
jedmi podręcznik pedngogiczny, ale w ioski 
ora są tak csobiwe, Że zrsiugują na 
 uwypuklenie,, Boy ani się spodziewał, 

.powędrują ną iwowską ławę oskar. 


SZENIF CENY EMISYJNEJ 
- POŻYCZKI ZŁOTEJ. 


erjum skarbu podaje do wiado- 
Rozporządzeniem ministra skarbu z 


M 


"FE TTE RZN. PRZEZ z wk 1 ET WAĆ Pr" 
z J ` 5. 


| ROBOTNIK", 


| dnia 2 b. m. została zmieniona od dn, 4 
grudnia b. r. cena emisyjna obligacji 8-pro- 
i RAR państwowej „pożyczki złotej z ro- 
| ku 1922, a mianowicie za podstawę obli- 
czenia przyjęto cenę złotego polskiego 
równą 2000 mk., coywyniesie: za za obligację 
wartości 10.000 mk. i 10 złotych polskich 
cenę 30.000 mk, a za obligacje wartości 
50. 000 i 50 złotych polskie h cenę 150.600 
mk. Zmiana ceny emisyjnej została -pla- 
cówkom podana do wiadomości za pomocą 
okólników telegraficznych i winną być 
przez nie stosowana, tak na mocy tych o- 
kólników, jak również na podstawie komu- 
nikatu prasowego, 


Z komisji dla spraw portu gdańskiego, Dnia 
27 b. m, odbyło się drugie posiedzenie Stałej Ko- 
misji dla spraw portu gdańskiego w obecności m`n 
Pluchńekiego, 3 czlońików Rady Portu, omm przed- 
stawic'eli Kupiectwa, Ligi Żeglugi i zainteresowa. 
nych Ministerstw, 

Po przejęciu protokó'u i zazm^jom gi się z 
regulamimem dla Rądy Portu wys 'uchano referaty 
gen, Borowskiego o pomie gdońskim i inż, Lę. 
gowekiego o polskiej polityce portowej, Po dy- 
skusji wyrażoro pogled, że porty zogrtmirzne dl: 
Polski mają odgrywać tylko rolę portów pomcan. 
czych, że większe inwestycje w perae gimńiskiim 
mamazie są przedwczesne i, że ofery -fnensowe 
winme być obrócome raczej ma budowę portu W 
Gdyni, i że dopiero po wybudowenu w Gdyn 
malego portu można przystepić do rozstrzyg ię” 
zogodnienia, na który port główne wysizki polstte 
„nelrży skierować, Komisja wyreziła op'nię o ak. 
tualmości nadznia Radzie Portu. szerszych . śrocków 
w drodze mebycia lub dzierżowy terenów w G”ań 
sku, celem zabezpieczenia ich dla hrmdlu ekspor- 
towego i imnorlowego, Nestęp"ie rozważemo spra. 
wę podwyżk* oplet tw porcie gdańskim i poctano. 
wiono podwyższyć je tylko dó norm umożli wieją. 
cych konkurencję z portami zogranicznemi, W \wol. 
nych wnioskach omewiano szereg; szczegółów, 


Notowania giełdy warszawskiej, 
Delery St, Zjedmocz, 17400—17300, 
Fro ki francuskie 1200. 
Begja 1120—1100—1117, 
Berlin 2,174 —2.10, 
Londyn 78407—78150, 
Prog 510—550—550, 
Swwicanja 3210—3225, 
Wiedeń 25 00—25 50—25.00, 
Wlochy 850—840, 


Szkolna 8, telef. 


Dr S Jemu: 


408-58. B.asvst. 
ktin. uniwers. (orof. Neissera) we Wro- 
cławiu. Chor. skóry, wener. 
Lecz. pr. Roentgen 2, 

mayera. Od 1—2 I 5—7. 


płciowe, (niemoc) 
cJArsonvtłay Kro- 
Panie 12—1. 


CYRK lm Mim 
awena. „Mitoen programu 


2 prz dstaw.: o 4-ej na które dzieci płacą po: 
lowe | 8 w. W obu wszystiłte nowości. De 
lone Effendi, Karnawał na lodzie. Słonie muzy 

kaine. Szcz. w progr. 


R 


A) 


CARU S Oj 
| Kronika. 


Ciągnienie miljonówki. 


We wczorajszem ciągnieniu miljońów- 
ki wylosowany został numer 
0.088.586 

Wylosowany numer sprzedany- został 

do Poznania, 
Następujące wylosowane miljonówki nie 
zostały dotychćzas podjęte:  4.583.980, 
0.188.747, 1.357.851. 


Niedoszły odczyt. W piątek wieczorem 
miał się odbvć odczyt p. Hempla „Chrześ- 
cijaństwo jako przeżytek”. W ostatniej je- 
dnak chwili odmówiono udzielenia sali 
Tow. Hygjenicznego, wynajętej już organi- 
zatorom. 


STAN POGODY 
(według demych Pariatw, Instytutu Meteorołog.) 


| 
| 


Temperstura nejwyższa wynosiła wezorej w 
Warszawie 1.3, majmić (ysza —4,07; w Z.kopenem 
najwyźsza- —3.00, wajniższa —16 90, 

Przewidywany * przebieg pogody w dhiw dzie 
siejsz”m: Przeważnie pochmum to,  miejsemi mgl'. 
sto' lub opad. odwilż, umiarkowane wiefry z k'e- 
rutków zachodnich, 


Ferje B?żcgo Narodzenia, Wczoraj w! godzinach 
ranny.h odbyla się w Ministerjum Oświaty konfe. 
„renejaj poświęcona ustelenia dm wolcych og nau- 

pki sakoinej. Odnośnie: najbliższych: ee Bożego 
a i 


Papo WRO AE 
> 
niedziela, 3 grudnia 1922 roku. 


| = Wezwanie! i 
Towarzysze i Sympatycy P.P.S. 


a 


JH APEA E RAT ARR, 


WRZE EA PROZA R 


Nowowybrani Posłowie i Senatorzy Polskiej Par. Soc. 
szawie m e.zkań, a muszą conajmniej 4 dni w tygodniu przyjeżdżać na obrady 


Sejmu i Senatu. 


Kto więc może przyjąć za odpowiednim wynagrodzeniem na mieszkanie któ- 
regoś z towarzyszy Posłów lub Senatorów, zechce podać adres telefonicznie, listownie 
Związek Pariamentarny Polarich Sccjalistów, Sejm: 
Wiejska © sala ar. 8; tel. przez Cenłraię Sejmu wewaęgirzny Mae. 


lub osobiście: 


do sekretarki. 


nie m ja w Wars 


Prześcieradia 
Fięczniki 


Si 


ang 


wa 


* 2044 AIPA 4 TYT: 


"my: 


Narodzenia uchwalono, by jekóje prze się w 
dn, 21 b, m. a ferje "prwacy do 2 stycznia r. prz. 
włącznie, W tej sprawie ukaże się niebawem rog- 


rorządze ie, podpisane przez ministra, 


Poiączenie telefoniczne, M nisterjum Poczt po- 
eclo dyrezcjom uprzedzać pe'entów, zgłaszejących 
podania o przylączeł.że telcfonów na linjech za. 
RE, h, że począwszy od-1 grudnia r. b. cbowią- 

um. bei la, prócz taryfowej maieźności, pob'erenoj z 
góry. która obóruie “nie pokrywa "rzeczywistych 
kosztów robociz y) dopłacać ewentualną różnice wy- 
rówzawczą po ukończeniu roboty, Budowy po'ącze- 

iowa, już rozpoczęte, winny być wykończone 15 
grudnia r. b, Od 15 grudaią do końca roku bieżą- 
cego przyłączenie abonentów MENO wsirzymade 
będzie, 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 

„Plotka o „Weselu Wy, p'ańskiego, Odczyt 
Boy'a „Plotka o „Weselu* Wyspiańskiego”, który 
udbędzie się dziś w teatrze Polskm o godz, 1-ej 
w poludnie, obudzii ogramne zaimieresowanie, tak 
se względu na swój temat, jak i na oscbę prelcgen. 
h'a, wzostnika bujmego życia artystycznego w Kra- 
kowie z epoki „Wesela“, Pozestute bilety do na- 
bycia w ikas'e testru Pol kiego od godz, 10 rano. 

Liga Żeglugi Polskiej, W środę 6 grudnia o g. 
8 wieczorem odbędzie się posiedzenie Ligi Żeglu. 
gi Polskiej, mayąco na celu cpracow:me wytycz- 
nych programu polskiej pracy na morzu. Posiedze- 
nie € grudmia będzie poświęcone sprawom palsk`cj 


marynanki woje nej, wyjtśnieniu jej znaczenia i Za- | 


ań, a także iuwestji., jeką Mote wojermą powinna 
pos'adać Polka Referować będzie kom, Cz, Pete 
lenia, poczem nastąpi dyskusja, 

Polskie Tow?rzystwa Krajoznawcze, Doroczne 
posieczemnie Towarzystwa odbędzie się dnia 6 gru. 
dnia o, godz 8 wiem, w sali Tow. Hygien'czwego 
(Karowa 31). Na zebraniu prof. dr, Wł, Semkowicz 
wrg'osi odczyt p. t. „Spór: o Jaworzynmę', 


Stowarzyszenie Welntmyślieieli Polskich za. 
wisdomua że bilety na odózyt J. Hempla z dn, 1 b. 
m, sę w fb 
Stowarzyszenia Hygjemznego w dn, 12 gudna p, 

„Jehowa i 2 

Ke» b, wychwysńców gimnasium Z. Z, N. P, 
8. S, Zebranie orga dzacyjue Koia b. wwhowońców 
gimmwyum Zw. Zaw, N, P. S., S. odbędzie się przy 
ul, Żórewiej 49 dzś o godz 10%: w I-im o gada, 
11 w Il im terminie. Zebranie waite bez względu 
ra ilość obecnych, 


fpstytut badania spraw naredowrściowych W 
Polsce, Zehranie Jnstytutu odbędzie się do, 4 b. m, 
o godz.8 w'ecz, w lokalu Tow. Mitośniiców Histo- 
rfi (Stare Miasto 31, komientea iks, ko, Mezoawiec. 
kich) Prot, Hamdelsmen wygfosi odczyt p; t. «Roz 
wój narodowościowy w Europie w wieku XIX“, 


WYPADKI | 

Syn organizuje napad haudycki na Ojca, Jankiel 
Lipowski w Kamieniu otrzymał od krewsych z A- 
moryki poczta 15 dolarów. Syn: jego Michel rt 
od ojca. by mu część z tych pieniędzy oddał, ale oj- 
ciec odmówi, Tej mocy, a bylo to przed tygon' em 
na dom Jemkla Lipowskiego napado 2 bandytów, 
którzy, pod groźbą śmierci zażądali, wydemia sobie 
15 dolarów, Lipowski tiomaczył bandytom, że pie- 
niędzy w domu nie posiada, Wówczas syn Lipow. 
skiego Michel, który zacgdował się w domm, zawo- 
łat, „że ojciec pieniądze ukrył w domu, tylko jemu 
m'ejsce ukrycia pieniędzy jest niewiadome, Wiedy 
bandyci już współnie z Michelem Lipowskim, pozy- | 
stepili do torturowemia starego Lipowskiego, Pod 
torturami stary Lipowski wskazsł, gdzie ukryte by- 
ły pieniądze, które bandyci zabrali, Nostępnie bm- 
dyci, za namową Mechela, Lipowsk'ego zamórdowa. 
Ji aby ukryć rabumek przed policją. Następmego |! 


dzis Michel zameldował policji. że bandyci dokona- 


li na ich dom napadu i zamondoweł! ojca, orsz ara 
bewal; pieniądze, Pol cja, przeprowadziwszy docho- ` 
dzenia, uzmeża wyjrśnien'a Michela za klamliwe i 

areszlowala go, W czasie śledztwa Michel przyznał 
sie do zbrodni i wskazał swych wspólmików, któ- | 


, rymi byli cyganie: Paweł Tomaszewicz i Józef Guyu. 


Na RATY" 


Płótno. w sztucziach Kapy na łóżka 
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Trykotina we wszystkich kolorach 
Chusiki zimowe i jesienne 


> - Kołdry satynowe watowane ź 


Warunki dorodne 


Łódziza Spółka Manufaktury a 
wienc ZŁOTA 37 m. 22. i 


e na oToryt Landau i Lubecz'ego w sali | 


vadat | 


Eae ain 


Serwety kolorowe 
Obrusy 


kiewice, pare zoskali odszukami i ezociows 
Morderców oddano pod sąd doraźny. ) 


Z braku pracy, W giównej alei ogrodu Saske | 
gu zażyła kilka pastylek subl.matowych, w oelu 83 | 
mcbój:zym, 20-letnia Leokadija Almińska, "klóra Pom 
gotowie przew'ozio do szpitela św. Ducha, Dezpe- > 
ratka oświedezyla że przyjechała w celu wyszuka” | 


nia poziy,. a ża mogąc otrzymać jej, z sczpaczy |; 
usiłowała popenić szmobójstwo, 

Ofiara ślizgawicy, Przed domem mr, 10 ut 
Frenciszkońskiej poślizgnę'a się Traje sĄ k 
łamiąc lewą mogę, Pogotowie przewiozky of áli- 
zgawicy do sapitała żydowskiego na Czystom, À 

Oszukana wdowa, Zamieszkała przy ul, Mura- 
nowakiej 40 wdowa Józefa Forksgk zopoznaba sę. 
z niej km Janem Kurpiew.k:m, który wkróce się 
jej ców adczył,  Kurriewski, który jekoby miał 07 > 
trzymać dcbrą posadę w Nasielzl sku, zażądał ad Fe > 
Kisiekoweg by wasz z nim wyjehaa, W Ne zstób | 
sku miał odbyć się ślub, Felfksi:k zap kowała cały * 
swój mujątek w pościeli, garderobie itp, wartości 4 
| WIkumiljonowej i, nedawszy to wszystko na bagă, - 
wyjechała wrz z nerzeczońym. do Nasiel ka, gwit i y% | 
bagożewy zabrał Kumpiewski, (Po przyjeździe nā 
miejsce Kvrp'ewski poleci! swej msrzeczonej ni 
gebie zupek é a am poszedł po bzgrż, Mmęlo i 
jedozk trzy dni i Kurp'ewski mie wracał, ulofniw” 
szy się razem z bętżem,  Zrozpacztma Felksiak | 
wróciła wczoraj do Warszawy i żamoldowała o pod- 
siępie niedosuego męża policji, 

"Tajemnicze siaro, W dniu onogłajszym przo- 4 
down'k policji Kinalski, przechodzące pod wiaduk- 
tem, zawważył leżące 3 bole siana prysowmego. 
Przyprerrzcjae, że tu kryje się j-kóeś przestępstwo, | 
ukrył sięsi czekał blisko 4 godziny. O pmerchu 
podjechał jakis osobnik. z ręmnym wódkiem i stano 0 
zaczał todowsć, Wtedy wyczedł z kryjówki Kisak- 
dki i wózck zatrzymał, Powożącym był Antoni Pras, l, 
który oświadczy), że siamo to kupi! od przejeżdża. 
jących żo mierzy, Prus z vódkiem i sinam powę 
drorma! do komisarjetu, glzie prowadzone jest do- i 
chodzenie, "AA 


KE Z sądów. „A 
AFERA SZPIEGA HLADYSŁA, 


Pema krzkowskie donoszą: 
Obeemie w loku dzlszego sledim, prowadze 
"nego w sprawie! empega Hladysza wychodzą ra jaw i 
sensacyjne szczegóły o dziolclności tego szpiega. 
Zawleziony notatnik Hladysza wylsmje nieżbicie, 
na skszacy przed paru dniami w Krekowie a 
szniegostwo na rzecz Niemiec b. kep,rudytów Orne. M 
stem współdziałał z Hlodyszem w szp'egostwie, na" 
rzecz Cech. W notatniku tym po aresztowaniu | 
| Ornsieina, mapsat Hiadysz: „Motor Ormsiein gee 
fallen“, Motor zmczy wćdoczije spólnik: Zemio 7 
wane ma wikia że Ornstelm otrzymał od „stegó a 
jakieś popiery 20:000 mk, Jak slychać, fr. karate, j 
ra ma zomer na podstawie tych notetek ożkżyć 
Omsteina także o szpiegostwo ną rzecz Osech, |. 
| Maciej Szary aresztowany w związku z tą spr 
wa, zosteł wypuszezony na wolsość, gdyż my mić 
griewadniono winy, Rówmież wypuszczono za kule 
| cją ma wolną stopę portiera hotelu „MonapoT”, PO 
ucieczce przybieg! Hladysz bez kepelusza do pot 
tjera hotelu „Monopol* i pożyczy od miego BA 
| niedmy, ` Za te Edasi piesiądze kupil saini 
Hladysz bilet do Czech. 
Kawiernia w ho'elu, Monopol“ była stota Pek i 
deilbą Hisdysza i tem zi łał on wszelkie 2 i 
| resy z oficerami W, P, którzy obecnie siedzą W 
gy ęzieniu na -ki Tam też p 
| ich na podstawie zeznań niojikiego Czorika, a 
| Ono kowie pelieji. którzy sa worni ucieczki 
| Hladysza przez zen'edbanie obowiązków  służbó+ 
wych, zostali ukaroni w ten sposób, że ks" 
wydelono z polieji, jen otrzymał 2 dni areszt 
a dwóch nagenę, Wogóle całe śledztwo = 
| jest w głębokiej tajemnicy i po-tępuje powoli, ka 
mo. że afera ta, jek twierdzą wajen ki SIR 4 
ia z największych jakie: się zdarzyły w oslał” ( 
nich latach, 


f St s j 

| Na Raty i za Gotówkę y 

i w wielkim wyborze 

| Okrycia damskie Palta Kostjumy damskie 

ja Pluszowe jedwabne Seba Bostonowe 

Y % wełniane Angielskie Gabardinowe ja 
u n»n kasztankowe Kastorowe Kowerkotowe rS 
6 krecie Kaya kotons Sukienne o 

pa Bostonowe 

œ Pilsniowe Sukienne Szewiotowe S 
à Posiadamy również materjały, futra oraz ublory męskie, palta O- 


= 


w wielkim wyborze tylko w.znanej firmie. 


s J. KINSKI w 


CENTRALA FYELJA 
Długa 53 m. 7 Długa 25 p 
Telefon 134-78. sklep ; 


Warunki dogodne. 


ELEKTROWNIA WARSZAWSKI 


podaje do wiadomości, że od 11 grudnia r. b. przyjmowanie nowych abo- 
nentów ódbywać się będzie na następujących warunkach: 


1) Abonenci pragnący korzystać z prądu do oświetlenia winni skła- 
dać w Inspekcji Elektrycznej (w Ratuszu) plany instalacji i uiścić opłatę na 
rzecz miasta. Podpisanie umowy z Elektrownią następuje po przyjęciu insta- 
lacji przez komisję. . 


2) Abonenci pragnący korzystać z prądu d 
z Mokotowa i domów nie posiadających elektryczna 
do Wydziału Technicznego Elektrowni (Foksal 1 
ceiem wyjaśnienia możności przyłączenia. 


o motorów oraz abonenci 
ości winni skł:dać podania 
1 — Il brama — Il piętro) 


wnąć? Autor nic nie rozumie, Nie spostrze- 
ga rzeczy oczywistej, jak profesor jego nie 
widzi swych rogów, nie domyśla się, że je- 
go utwór — to wypociny, najbardziej jado- 
wity wróg lekkości. ` 
j Aktorzy z przyjaznym uśmiechem lu- 
dzi lekkich uwierzyli w lekkość włoskiego 
| autora i czynili, co mogli. Dekorator (p. J. 
, Galewski) usłał ciężarowemu profesorowi 
(p. K. Korecki) prześliczne, rozkoszne sło- 
neczne, gorejące barwami laboratorjum psy- 
chologiczne miłości. P. Piekarski maską 
twarzy i barwą głosu groteskowo wyśmie- 
wał (zwłaszcza w 1 akcie) kochanka, który 
z powodu niewierności swej lubej popadł 
| w neurastenję, P. J. Bielicz w migawkowej 
| sylwetce narysował karykaturę zawodowe- 
uwodziciela z lusterkiem w cylindrze. 
rawdziwym wdziękiem, swobodą i lekko- 
ścią, nie wpadającą w pospolitość, odzna- 
czyła się p. Owczarska („ta czwarta" pro- 
fesora). Zaś p. Korecki nie przezwyciężył 
pierworodnego grzechu autora — papiero- 
wości, interpretując tedy słowa, słowa, sło- 


Wkrótce ukaże sią 


Kima koty P. P- 4. 


na rok 1923. 


Kalendarz zawierać będzie prace TO W. SE- 
+ATORÓW: BOL. LIMANOWSKIEGO, 
i ST. POSNERA I ST. SIEDLECKIEGO, 
wory, Janusza Korczaka, Juljana Ejs- 
i Monta, Zygm. Kisielewskiego, Gabrjela Kar- 

kiego, SŁ. And. Radka, Hieronimki, Woler- 
+9 pos. Piotrówskićgo, pos. Kwapińskiego, 
| ke emburga, Fabierkiewicza i wielu innych. 
 Mdlendarz przyniesie bogaty i wyczerpują- 
_Y dział informacyjny ze wszystkich dzie- 
ma dzin życia. | 
„Pieszcie z zamówieniami Kalendarza pod | 
“resem Księgarni Robotniczej, Warszawa, 
Wspólna 17. 


POPE POTY m pry: TEPEE" 
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perigi 


„ROBOTNIK”, niedziela, 3 grudnia 1922 roku. 


już zapowiedziany „Lohengrin“, który też 
ma być dublowany. Obie instytucje, organi- 
zujące te przedstawienia, przekonały się, 
że mogą odważyć sięna zakupienie nie jed- 
nego tylko wieczoru na dwa tygodnie, ale 
jednego co tydzień. Mają nim być stale 
czwartki. Jeśli zainteresowanie na przy- 
szłość nie osłabnie, a tego pozwala się, spo- 
dziewać niezwykle korzystny początek 
byłaby to akcja, jak na wstępie zaznaczy- 
łem, o zasadniczem znaczeniu nietylko dla 
krzewienia kultury muzycznej, ale dla sa- 
mej opery warszawskiej, Opera, zyskawszy 
oparcie w masach, mogłaby i finansowo 
przestać chwiać się na nogach. A pod wzgle- 


dem artystycznym zamiast być zależną od’ 


zdeprawowanego smaku finansjery, naj- 
częściej świeżo upieczonej, mogłaby*swa- 
bodnie kształtować gusta tej tworzącej się 
publiczności według najlepszej, najwyżej 
zakrojonej miary. / 

Do tej sprawy jeszcze zc 


Pokonnacój 


We wczorzjszem mojem sprawozdaniu 
opuszczono tytuł główny: „Z Filharmonji". 


Wieczór kompozytorski, Jutro odbędze się w | 


Polskim Klubie Artystycznym (hotel Polonja) wie 
czór kompozytorski Ign, Likena. P, Lil'en, rodem 
zo Lwowa. przebywa od lət wielu w Holandii, 
gdzie otrzymał nagrodę Tow, Muzycznego Haskego 
za Symfonie, Lilien korzysta z pobyłu swego w 
Warszawie, aby dać możność omaj mienia roda 
ków ze swojemi utworami, Wspóludział w kcncer- 
cie biorą: Stanisława Korwin. Szymanowska (śpiew) 
i Butkiewicz (wiolonczela), Początek o €..8-€j. 


Zaproszenie tetłru Polskiego do 
Dyrektor teatru Polskiego dr, A. Szylmaa oirzymał 
od p. Juliusza Bes:esicz, dyrektora teviru narodowe. 
go w Zagrzebiu list z zaproszeniem teatru Polskie- 
go ma gościnę w Zagrzebiu, ewentualnie i w Bel- 


gradzie, Gościna proponowana jest ne miesiące wio- | 


senme i brana jest przez teatr Polski poważnie w 
myhubę, o ile pozwola na to “nme, woześniej otrzy- 


mane propozycje gościmy w Rydze, Rewłu ż Hel. , 


aingiorsie, oraz od dłuższego czasu toczące się per- 
tralstanje o wyjazd do Pragi, 


| swżonych „Paa. Fwandowski:: 


i eemach zniżonych „Małżeństwo z musu“ i „Grzegorz 


| 
| 


| rów Beethovena, 


| = 


Zagrzebia, | 


Teatr Wielki, (Dziś o godz. 3 pp. po cenach 
; wieczorem „Madame 
Butterfly”, : À 
Teatr ROzmaitości Dziś po o!l, o godz. 319% po 
Dyndzła*, wiecz, po waz ostatni „Cyd*, We wtorek 
wzmowienie /„Onej* .Wroczyńskiego. i 
Teatr Reduża, Dziś 3 -przedstawienia po cenach 
do połowy zniżonych: o godz, 12 w poiud te „Czar 
purek“, o g. 4 Pp. „Przechodzień“ i wieza. „Pom- 
sta“ "Wł, Orkana, ; 
Teatr im. Bogusławskiego. Dzś wiem, „Ksiądz 
Marek“, po pożudniu „Miody las", CE 
Teair Polski, Dziś wieczorem „Wesele Figa- 
raf o godz. 3% pp. po eenach znżcnych „„Djabel, 


nych „Giuszec*, wieczorem „Banco“, 
Teatr Komedia Dos „Bogni niepokoju”, 
Teatr Nowości; Dziś „Bojadera", 
Teatr Nowy. Dziś „Niech mnie diabli wezmą”, 
Teatr Praski, Dzś o g. 4 pp. -,Bojomie i Wan- 
üa“, o g. 8 wiecż, „Kmicic”. 


Teatr Mały. Dziś 6 godz, 4 po: wg cenach zmiżo: Br. 


Z F'iharmonji, Dziś poranek. złożcny z WWO 4 


Program wypelmi orkiestra ri 
| harmonicma pod dyrekcją p, Józefa Ozimiúskiego 
oraz pianista p. Ryszard Wemer, uczeń dyr. B, Ds- 
| maniewskiego. Po poudniu koncert symtomicznzy 
pod dyrekcją Berzarda Titile kapelmistrza z Wika 
dnia, Solistką będzie piamisika p. Eugenja Wizeł,| 
która odegra koncert d-moll Mozarta, Część orkie= 


strowa zawiera piata symfoujęe Czajkowskiego i us ~ 


werturę „Leonore“ Beethovena, 


| Sport. 


Robotniczy Klub Sportowy „Skra“, 


skie 6. o godz, 6 w pierwszym termnś, o 7.0i beż 
względu na ilość checnych, odbędzie się wał e zè- 
| bramie członków pierwszego w Warszawie Robotni: 
czego Klubu Sportowego „Skra“. Porządek dzem 
ny; 1) Zagzjenie. 2) Wybór prezydjum, 3) „Odczyu 
tanie protokółu, 4) Sprawozdenie Zarządu, 5) Re 
gulamu Sądu Honorowego, 6) Wybory uzupedni 
jące do Zarządu, 7) Wolne mwiaioski. 


pi ` 
1ę'j= 


POKWITOWANIA, 


Dn. 14 b. m. w kkalu klubu. Al, Jerozofmm 


Wieczór pieśni, Zapowiedziary ma -niedziele a TEA" x 
dnia 17 grudnia wieczór pieśni Czajkowskiego, Mo- Na pokrycie deficytów wyborczych, i AB 
ninski Gliera, Młynarsk'ego, Rachmaninowa, Gak Tow, St. Posner mk, 50.000. e! 
ła, Greczaninowa, Niewiadomskiego i innych, w Tow. Strug z żoną, dla uczczenia pamięci é, p. nag 
wykcnaniu pp. Ig. Dygasa i Haliny Leskiej w sail | tow. Markowskiego do rozporządcenia tow, senato- "4 
Tow, Hygienicznego, zapowiada sie imponująco, są. | ra Posnera mk, 10.000, 33. SĘ 
dząc m pokupu biletów — zainteresowanie albrzy- Na Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka, | 
mie, Bilety do nabycia w księgarni Weudego, Kra- oe AD 
kowakie Przedmieście 9; Zebrane podlug Lety skłaedkowej Nr 3i4w 
fojskowej wytwórni tów: artyleryjski > R 
Bajki dla dzieci w Wodowiłu, Dziś o godz, 12 NJ wytwórni zapatów artyleryjskich mk, A 
w poł, w sali Wodewit Nawy Świat 48, odbedzie się | Zamiast na dem alewiemicki R. Fijatkowski 7 
OGR 


trzeci czarodziejski poranek, w którym oprócz M. 
Frenka i Al, Ze'werow'cza, weźmie w'ział p, Ire- 
na Solska. Trzeci porarek będzie miał wspznią'e 
znkończenie w postaci bałetu N, 'Pawliszczewy, F. 


Pamela i innych, zatopionego w ulowie kolorowych Na bezrobotnych, s 
świateł, Bilety do mabycia do 10 rano w kasie Wo. J, Rawicki mk, 1000. i 


dewilu, Nowy Swiat 43, 


* mi/5000, Jerzy-Pański mk, 2000, Bezimiennie mk 


J, Rawicki mk. 1000. Dąbrowski mk, 2000 


Teatr i muzyka. 


TEATR KOMEDJA. 
- mBogini niepokoju”, komedja w 3 aktach 
i D. Niccodemiego. f 
f Taki fabrykant teatralny, dostarczają- 
PY scenom lekkiego towaru, siadając do 
Pisania, wie, że powinien być wesoły, dow- 
! keny, żwawy, trochę poetyczny, nieco inte- 
 l$entny — nie za nadto! — krótko: szam- 
i bański, Ale nawet smak szampana zależy 
m roku, pogody, okolicy, czyli od warun- 
 Xów, nie podlegających woli ludzkiej. Cóż 
 Śopiero smak szampana teatralnego! Lek- 
i kości, swobody, naturalności niepodobna 
musić, Wymękolona lekkość jest jak 
„oda sodowa w butelce szampańskiej! Po- 
i p Nnanie to zresztą lepiej mogą sobie do- 
_ "ofńczyć tężsi odemnie znawcy soku bachu- 
wego. Tertium comparationis zaś wystar- 
Czą mi na to, aby stwierdzić, że „Bogini 
liepokoju” tak się ma do szampana, jak 
Papier do natchnienia. s 
ki Profesor włoskiego fabrykanta chcial- 
h 4 czemś oszołomić i zaskoczyć widzów. 
| Szem? Np. miłość i uczonv. Intelekt i ser- 
ĉe, Niedorajda i ntryga. Książka i łóżko. 
„Nęcl — jest. Uczony będzie zwolennikiem 
 Miłognego komunizmu, Po co ludzie mają 
Się męczyć zazdrością? Niechaj każdy i ka- 
čda... gdzie chcą i jak chcą... jeśli tylko ma- 
R wole ku temu. Pragnie tedy zostać roga- 
tm, aby uczucie zazdrości wystudjować na 
o ie i znależć na nie uczony medykament. 
3; Brawo! Przysłowiową predestynację 
czonych do rogów wyzyskamy w ten spo- 
k b, że profesor nie ujrzy ich na sobie, mi- 
ry że ich poszukuje do swych rozpraw. 
 Roztrzepanie i uczońość! Świetnie, Więc 
| Profesor ma jedną żone i trzy kochanki (o- 
i or wiócie w porzadku chronologicznym). 
_ Wszystkie go zdradzają, on zaś, nie widząc - 
tego, przekonany o ich wierności, czyni 
zystko, co należy, aby zostać roóalem i—, 
 maleźć remedjum na tę przypadłość. A 
Wiec svtuacja komiczna (kamień węgielny 
_ Wszelkicj komedjil, paradoksalńiość. śmie- 
f poć i teatr będzie zanosił się ód śmie- 
chu 


b 
jo 


Q 


y Ale Kuba strzela, Pan Bós kule nosi. 
_ Widownia nic a nic się nie śmieje. Czasem 
Ą ktoś kłapnie szczekami, ale to jest pytanie: 
po to, ażeby się zaśmiać, czy aby zie- 


nawo 


wa, nie móg! znaleźć dla nich prawdziwego 
wyrazu aktorskiego. 
Zygmunt Kisielewski, 


sna 


Z OPERY. 


„Straszny dwór“ -—— pierwsze z szeregu 
przedstawień organizowanych przez „Mię- 
dzyzwiązkową Komisję Kult- Artystyczną” 
i „Wydział Kultury Magistratu m. War- 
szawy", 

Za jeden z najciekawszych momentów 
ostatniego czasu, mogący w dziejach życia 
muzycznego Warszawy i opery warszaw- 
skiej stanowić punkt zwrotny, uważam 
czwartkowe przedstawienie  „Strasznego 
Dworu”, pierwsze z szeregu, który orga- 
nizùją „Międzyzwiązkowa Komisja Kultu- 
ralno-Artystyczna' wspólnie z „Wydzia- 
łem Kultury Magistratu m, Warszawy. Sa- 
la wypełniona do ostatniego miejsca przez 
publiczność przeważnie jeszcze w operze 
nieuobywateloną; ałe o ileż to wdzięczniejsi 
słuchacze, niż kilkunastu, czy choćby kil- 
kudziesięciu abonentów _ wyfraczonych. 
względnie wydekoltowanych abonentek w 
lożach pierwszego piętra. Czas byłby naj- 
wyższy, aby parniętali o tem wykonawcy, 
między którymi (są to na szczęście tylko 
wyjątki) pokutuje jeszcze uprzedzenie, że 
dla „takiej”* publiczności mniej warto się 
trudzić, Powtarzam: są to tylko zacofane, 
nieliczne wyjątki. Bo Dyrekcji Opery nale- 
ży się całkowite uznanie i wdzięczność za 
to, że nietylko umożliwiła realizację idei 
przedstawiefroperowych dla szerokich kół 
społeczeństwa, ale uczyniła wszystko, aby 
przedstawienie „Strasznego Dworu" wy- 
padło jaknajlepiej, Na czele orkiestry sta- 
nął osobiście dyr. Młynarski. Świetny ze- 
spół wykonawców stanowiły panie: Me- 
chówna, Skoneczna, Jaroszówna, panowie: 
Brzeziński, Mossoczy, Dobosz, Janowski, 
Michałowski i inni. Słowa gorącej zachę- 
ty — dla p. Skonecznej, która coraz od- 
ważniej i z coraz lepszym rezultatem sta- 
wia pierwsze swe kroki w rolach odpowie- 
dzialnych. 
Jak żywołną była sprawa uprzystęp- 
nienia opery dla szerokiej pybliczności, 
świadczy fakt, że nietylko zakupiono już 
"drugie przedstawienie „Strasznego Dworu”, 
ale że tem samem powodzeniem cieszy się 


` 


ni 
Magazyn Obirów Meskich, Sportowych i Uczniowski | Swierghoi DWRJZENIE 
CH. BUCH A 


TAA 
usuwa krem „MUKUNAG, 
1 
Warszawa, S-to Jarska !7 m. I (pierwsze piętro) 
połęca w dużym wyborze: 


nie plami bielizny. posiada SX: jj 
zapach J. WEROCZY, Bednarska "Br 
Palta, Garnitury, Ubiory Sportowe i Uczniowskie 
po cenach przystępnych. 


"R 
Dy lą 
F 


Ne 13. Apteka. Żądać wszędzie © 


Na raty 


ublory męskie, damskie. i dzie- 
"a 


cinne Twarda 25. 


EPOK AB a a i nia | 
Dr. M. Tuchendler 


Kto chce najlepiej sprzedać ę, 
antyki, biżuterię, futra, obrzzy dywany etc. 
niech się zwróci do Domu Handlowego Jakób Ka~ 
narek, Trebacka 2, gdzie w istniejącej Salij 


Licytacyjnej 


| 


b. lek. polikl. prof. Lessera. Chor. | 
włosów) niemoc A j 


RT 


wener. i skórne ( 
płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 
1l'a — 124). Królewska 27 m. l, 

tel. 14-27 E Mag 


Leksgrz-fentrsta 


ilenryk Oratowski : 


wżnowił przyjęcia TAA 
Graniczna 6 m. 3, tel. 51-47. - 


Przyjm. od 10—2i od r 
(r. Wileńczyk 


GORA 


osiąga się drogą sprzedaży licytacyjnej lub komisowej 
najwyższe ceny. 


j 
j 


í 
Dy 


TA 


DERA 


b 


amme sram mama wama || 1 
| SĘ: Próżna 12, tel. 40298. Chor, 
© HI a {Skórne i wener. Niemoc płciowa. 2) 
É | 4 |Przyjm. od b—R. Panie od 3—4. | 
Z a e =] __ _W Niedzielę od 12233 | 
Gl! za gotówkę Ubiory męskie. Okrycia damskie z naj- 3.| 4" z m! 
ie lepszych materiałów krajowych i zagranicznych, oraz 5 aj Sea gi: Ah 
E Towary łokciowe SIE E . SZ GM 
E poleca na dogodnych warunkach z . M s 2 BÓR 
4 istniejąca od r. 1897 firma Je ż ) 9 511 
>, : mg” r pA « a m D „b jf 
$ Ferajlich, Tamka 37, m, 3. ||| . Seel 
(dawniej na Prad:e). cem N D 5 py 
TR ; 2 = OF a 
NA RATY NA RATY Sao 3 "28 
NA RATY = Z 5 A 
> 2 m Q 
Ubrania męskie, palta, kurtki, hekie- = EE a 
sze i matecjały ubraciowe krajowe i za- == — = 
graniczne E2 3 
MCDNIE RAMION ersed E 23 
, te i. 62-14. . RI 
Ceny najnizsze Il: cz 
[=m 


s 
/ 


Ei 8 ! ROBOTNIK", niedziela, 3 grudnia 1922 roku. 


Kino PALACE 
Chmielna 8, tel. 5i-14. 


Zwiększony komplet symfonicznej or- 
kiestry, pod barutą ulubieńca publicz- 
ności dyr. BRONISŁAWA SZULCĄ. 


Roczątek o g. B=©j p.p. 


OCOGO 


Nowy-Swiat 63. 
„Pocz. 4 pp. Ostatni seans 10 w. 


„Qui-Pro-Quo' 


~ _ pod kier. artyst.-liter. J. Bocz- 
"._ kowskiego. 2 „przedstaw. o go- 
ES dzinie 7.15 i 9.15 


} 
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axOŃja 


iluś contra Scherlock Kolmes 


rewja w 2-ch akt. z prolog. K. Toma i S-ki. Reżys. Jan Pawłowski. 
Z udziałem całego zespołu | na czele: K, Tem i J. Urstein. 


i Kupony. wełniane. na 
[ANIĘ Mk. 16.690. 


Przybył na skład świeży transport 


HERBATY ANGIELSKIEJ 


w oryginalnym nowym opakowaniu 


| X N j własnej marki 


„SIBUNION” 


marka ochronna 


i ANALIZY krwi aep 
móczu (go- 

nokokt), plwocin, kału itd. 

4 h bakt l 

| | kraansca te, TCi E PIOS 
M |b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 
*B| Labor. przyj. od 9—7, krew od 1C 
; do 6. 
lek. asvst, | 


dOr E COSTEA Sees 


Łazarza Chor: skór., wener., anali- 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
99-28. Od 1—3 I. 5—7, 


Dr. Zoia Rostkowska 
$4 | chor. wener., skór., analizy krwi 
Ñ| na syfilis. Chłodna Me 26, te- 
s Jefon 99-29, od 3—5. 


Dr. J. Zalewski 


3 ilek. as. szpit. św. Łazarza. Choro> 
by skórne i wener. Analizy krwi. 
j| Targowa, osiemdziesiąt cztery. 
Tel. 77-83. 5—7, panie 4—5, 


Bre. l. MILEJKOWSKI 
Chor. wener. i skór. Złota 50, 


w paczkach !/, — !/, 


Skład Główny: 
Oddziały: 


— !/ funt. 


PAW Bielańska 1%. 
Telefony: 105-72, NR 2568-14, 


w POZNANIU: Garncarska 3 | w WILNIE: Dobroczynny 2. 
we: LWOWIE: R 54 | w KRAKOWIE: Wrzesińską 4. 


Wagi netto. 


na bardzo sogoszóh wani oki 
Manufaktu rę: materjały ubraniowe letnie i bieliźniane. p 
Konfekcję damską i męską: palta jesienne jl 


i zimowe, kostjumy, suknie oraz bieliznę damską i męską f: i 
KOXYFEKCJĘ FUTRAZANA. 


Gotowe męskie ubrania, 
Obuwie: damskie, męskię i dziecięce. 


Try kołaż Z@ swetry, żakiety rękawiczki, pończochy i t. p. 
POLEGA 


Rogaliński, Zaaremba i S-ka 


Warszawa, Miodowa N: G, telefon 152-20, 


; Oddział: Poznań, Szewska 11, tel. 50-41. 
A UWAGA: Również VON | ubrania ideas i damskie 2 Nm aty M. sło 


s a) Tel. 
ANALIZY zizi: 
ETAR flip zodt 


i wprost Dworca 
SISI, r.—7/|, w, w niedziele 10—2, 
Bo Rokotnikom ustępstwo. 


Dr, med, Feldhusen 


b. st. ordyn. szpitala, chor. wene- 

ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 

Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 
do 10r. 4 — 7. 


r. L0GWIKA OKRAJŃGZYK 
Chor. kobiece i akuszerja. 
chłodna 22; przyjęcia od 5-—7, 


NA | RATYT 


Tanio I elegancko może się ubierać w Pracowni Ubiorów 
Męskich i Damskich 


N. Sobol, Leszno 73, m. 1. Tal. 223-42. 


UWAGA: -Na składzie wielki wybór matejdiów. angielsk. I krajowych. 


BF" Na raty 7% 


miesięcznie lub tygodniowo ubiory ra żę i okrycia 
damskie. Magazyn ubiorów męskich okryć dam- 
skich B. Boóka, Elektoralna 45. Telefon *511-45. 


NA RATY 


i za gotówkę okrycia i kostjumy darnskie oraz ubiory męskie, 


Szmedra Leszno 27, m. 25, tel. 40388, — « 
» 


naprzeciw bramy, ll-gie pietro. 


Pad 


. „kasz Dom w Pruszkowie. 

v Pragniemy utworzyć orkiestrę. Zupełny brak instrumentów 
hapash (Gitary, mandoliny, skrzypce, bałabajki). Upraszamy, 
= kto może, — zaofiarował. 

Adres: Warszawa, Kredytowa'3. Dla domu Wychowawczego 


w ciągu '3-ch dni leczy | Sea 


U Swierzbe uznana przez powagi 


* lekarskie mydlana „Maść Pera Hehdyś', nie 
plami bielizny, mą przyjemny zapach. * 


tla koni od świerzby I parcha 
„EKWOL-HEBDA'* 
Na Hemoroidy—ro$linne świeczki 

í ,RATELIN-HEBDA* 
T-wo E. HEBDA, Warsząwą, 
Elektoralna 18. 


t 


Najtaniej w Hurtowni 


„Żródło Polskie” 


ZŁOTA 64, tel. 231- 66, 231-44- 
$ poleca: 
Towary kolonjaine, cukier, mąka, kasze 
; Mydlarskie smary i oleje. 
Wysyłka koleją i za zaliczeniem. 
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| Wygodnie! Na raty! 
Wszelką garderobę męską, damską, futra oraz kon= 

BH fekcję. Wykonvwujemy rówrież obstąlunki podług ostatnich 

W modeli. Wielki wybór mat rjałów łokciowych krajowych i za- 

ja granicznych b jedwabi 


A me „Oszczędność "omoota s 


| Dia urzędn. państw. i robotn. miejskich specjalne ustępstwo 


HS Na Raty 78 


daję wszystkim tanio pierwszorzędne ubrania męskie i damskie 

można się úblerać gor w Pno aane] pracowni ublorów | z Eapana materjałów oraz wynajmuję wszelkie ubrania czarne 
f męskich i damskich bez zastawu 

M. 
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Wobpe konieczności wysłania düredoza do Ameryki .. 
Iibezwzględnie i nieodwołalnie ostatni d 


Tajemnica Przystanku Tramuwrajowego 


(Il Spieszcie, kto nie zdążył dotychczas widzieć !! 


Wielki 


Poleczmy również w wielkim wyborze: 


Zamsze. wełny, gabardiny, bostony, tricótiny, jedwabie w kalia | 
najmodniejszych crepe de chine,welwety, ninoo, satyny, adamaszki Ą 
po cenach umiarkowanych, materjały bieliźaiaae od Mk, 2850 metr 


TET Bławatny 
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welurowe 
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| PALT 


bostonowe ' 


| fokowe 
łapkowe 


trykotowe 
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wabne od 30.000, — 


UW AGA. Zi powodu ogólnej stagnacji 
"niżej kosztu na dogodnych waru nkach 


„DI. TREMU, thi E we RAL 
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mana a e mammaa M mae 


NA RA TYT 
i palta zimowe z najlepszych materjałów sig 


S-to Jerska 30 jem. 49, 3-cia brama— parter" 


i OGEWŚCEGIA”. UNUAN, i 


1) Na (iwiazdkę złote pierścion- 


ki, kolczyki, ze- 
garki, ślubne obraczki Zegar- 
mistrz Gutmacher Smocza -21 róg 


Dzielnej. 
męska na barankach 
ERESIA 2u0 tysięcy mk. Reg 
lan męski na futrze 180 tysięcy 
sprzedam zaraz. Piękna 64 (bez 
litery) m. 11. Handlarze wyłączeni. 
COrAdY weneryczne. Rzeżączkę 
leczy się w jaknajkrót- 
szym czasie. Przyokopowa 43—/7 
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 Pon 
Dr. Rosental. Panie 2—4. 


aitan marynarkowe, żakie- 


towe, jesionki, futra, 


kożuszki, burki, kurtki watowane,. 


spodnie sztuczkowe sportowe, 
w wielkim wyborze po cenach 
najniższych własnej wytwórni na 
składzie. Sipowski 1 Majewski, 
Chmiejńa 49, Pi p. front przy dwor- 
cu Wiedeńskim. Uwaga: uszycie 
garnituru 35. 00. 


Lekcie skrzypiec, gitary. mando. mando- 


liny; tysiac marek. Nowo- 
grodzka 23—19. 


MASZYNY Pa cir ieoa Ta- 


nio — Hurtowo—Detalicznie. War- 
szawa, Marszałkowska 153. 
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na suknie or oraz bieliz- 


Horeżii nę na poczekaniu Chłó- 
f|dna 41—21. 


| mm w» wa A ARA WA NAN 
) ia? Í Torebki dam- 
il GMIAZDAĘ skie, pugilaresy 
papierośnice, teki, walizki, kufer- 
ki it. p. poleca po cenach praw- 
dziwie konkurencyjnych. ` Fab- 
ryczny skład wyrobów skórzan ch 
Eugenji Jerozolimskiej i S-ka 
Al. Jerozolimskie 21. 
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płuszowe, zamszowa, welurowe 
i kowerkołowe w wielkim wybo- 
rze Marszalkowska 58—8, brama 
Il piętro. 


ła raty 


okrycia damskie Złota 
16-29 Il-ga brama. 


i gotówkę ubiory 
Ha tai z dejmikte M maskis Mo 
Fel, Miła 5. i 


film erotyczny grają: 
i Erna Morena. 
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zamszowe najmodniejsze 
pluszowe z futrem 


Zupełna Wyprzedaż Futer! 


Kołnierze futrzane z mankictami 
A PRPNYNYĆ krecie; etole i mufai, 


* eleganckie: szewiotowe 
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tik. 40. 


ed 150.000.— | 
85.000,—. H 

a 15.000, 

w 50:00, 


od 550.000.— 
eicita 2500 07 


» 15.000: 
od 15.000,— | 


ug 10.06— JE 
» 30.000.— 
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wszystkim bez wyjątku daj 
pierwszorzędne ubrania, jesion” y 


——' 
b j wy. 
Dhela, Venas” najiejsze d 


noże do golenia nadeszły. ak 

taniej bo w podwórzu. Opty 
„Akst”, Jerozolimska 33 róg Mar 

szałkowskiej. r 
jesienne i ze a 


JATYCI damskie mowe, różne 


kolory 1 gatunki Hrskonska 


8 - 65. 
tyst fot il 
OIT 647306 mi. Zjedno: 


czeni portreciści. Złota 16. 
praka AR teih aoine neiaa chic 

yg (cerowaczka) wykwó” 
lepasieria lifikowana na stuc?“ 
ny jedwab potrzebna Tow) 
„Orient”, Dluga 5”, tel. 10-89 


S-ej do 2-ej i od 4-ej do 7-ej. a 
studznt 


Uniw. IV roku saa 
lekcji. Uczy dorosły 
Twarda 20 m. 4. 
igyją tanio garnitury uczniow. 
LINĄ skie, palta. Pracowni 
ani Zelazna 31—9. _ 4 
5 (00 miesięcznie. A th 
5 cje, na świadectwa i nat“ 


kowo PIN e Student Cie” 
pła 7—12. Od 2-5 


Tian ów oczyszczony maj 


pteczny. Niecała Ne 3. „| 


kowalski z naa 
Narsziat mi do wynajęcia s 
Warszawie. Wiadomość ul. Gró* 
jecka 66—4. N 
IĘBI sztuczne bez podniebie” | 

nid, korony, mostki, rep% 
racje w przeciągu 2 godzin, W, | 
konywa ' punktualnie na dogod" i 
nych warunkach z kilkoletniā / 
gwarancją. Laboratorjum zęb! 
sztucznych. H. Ratuszniak. Le 
no 36, telefon 274-49. Uwaga: s. 
Druga brama, ll-gie piętro, m.2% | 
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i Ubiorów Damskich, dziecięcy* 

i dla uczącej się młodzieży EdW: 9. 

Szyszko marszətkowska Eei 

Ceny na Palta, Trykotaże z“ 

nie, zniżone. m. 
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